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Precz z gminami zbiorowemu
P r e c z  z e  w s t a c z n ą  u s t a w ą  g m i n n ą !

Sejmowt. komisya administracyjna już uk ra­
czyła obrady nad projektem ustawy o gminacii 
zbiorowycn. W ubiegłym tygodniu zao*u ucnwa- 
lono postanmienie, ograniczają:** samorząd 
K<u<uuv a a  morz/ść rzqJowe) b iu rokracji. O o 
starostwo bedzte mieć Drawo badać celowość 
i użyteczność uchwał gm uuycb, cz/ll że w/ko 
name każdej uchwały Kai r g njnriej zawisłem 
pędzie o i widzimisię wtrąca ącej się we wszyst­
ko biurokracyi. Dotąd w Maooolsce było tak: 
jeśli Kida gminna we wła.nym z (krosie tb i- 
łauta powżiaa uebwaię n i wypuJownnia dbnu 
gminnego, toaai Wydział powiatowy ani staro* 
stwo nie miało prsWt badać tej nciwtły pod 
względem celowości i uzyecznośji, a więc n*e 
można by’o gminie uarz mac planu, domu i na­
kazywać, aby taki, a nie rany dom ua tein. a 
m ena inaem miejsca był wystawiony. Dziś 
swobola gminy ma być pod tym względ-m 
■cieśniona Również Wydział pow atowy nie m al 
prawa narzucać gminie o > iw.ązku ustalania 
budżetu gminnego według widznnisiy Wydziału 
powiatowego. To tez gmina docboty swoie mo­
gła obracać na cele gminue wedłsg ewege ■- 
znaaia. Mogła więc up uchwalić na u >ogic i. 
czy na straż pożarną kwotę, jaką uzaała za od­
powiednią i z tem musiały się wszystkie wła­
dze liczyć. Jedynie, gdy choiziło o nałożenie 
wyi.zyee Ubóatków gmiu/ca, miał Wydział po­
wiatowy, czy W/dzid krajowy prawo zatwier­
dzania uchwał Rid gminnych. Wełług nowego 
promem gminy ze swemi Drawami budżetowerai 
oddane zostaną w zupełną meweiy Wydzi do w 
powiatowych.

Ustawa o gmiuacb zbiorowych ma wejść w ży­
cie w Poznaóskiem i Kongresówce zaraz po 
ogłoszeniu je> w dzienniku ustaw. W Małoput- 
se zaś rząd n>oze wykonanie tej ustawy od­

roczyć, ale tylko na jeden rok od, chwili ogło­

szenia jej w dzienniku usraw. Pocł dr Patek 
aostawit wniosek, aby w ten snorab nie zir t- 
szac r,.ądu do v*yko ian.a lej ustawy, ale zo-it i- 
w ć  Radzie Ministrów setną swobody zulecyi-o- 
wania, czy i kiedy w M-tłopiUoe ustawa ta ma 
wejść w życie. Gdyby Iu 1 b >winni wygrał wy­
bory c .» Setom i powołał rząd ludowa d > st** u, 
migiby len rząd wstrz/m ić »/<o larcio tuj usta­
wy w MAłopnlsce. Na wni isalc ten Kain sy i 
daak H'ę nie zgodziła. Piastowcy we wszystkich 
wyradzacie głosowali a wstecrnikaui.

Lewica P. S. L. zamówię i'.ia-'a j»k najosłrz‘j- 
szą walkę i w Sejmie i w km u prr-ec w gmi- 
nun zbiorow/m oraz przeciw ogranicza bu si- 
morzą iu wie skiego W imu 13 styczma o. r- 
re"ereut t*j ustawy ił>jnn>wski zaznic*ył ie  
» u ; n t  piastewcy zapewniali, iż ład w o- 
polsce jnst za gm &t ni zsiororemi i dlatego 
też ta ki projekt zc «tał achaaloay, aa co pn-^l 
dr. Pnt*k odmowie izi ił, że za zgubną nob yą® 
piastowców ani tu l, ani Lewica tJ. S. L. o too- 
wiedzialuosci n.e pirio.i. WZbtffwn.e lu 1 pel/- 
cyami daje do zrozum a iia, że proje ct gmia 
zb.orowycn stanowczo odrzucał

* **
Przec iw  gminom zb iorow ym !

Petycye przeciw gnłiuó n z ł.orow/u* wysłały 
aaslępujące Rady umuine:

Pow. ftinUi Łjki tuchwaU wiecu gmiuneg)). 
Pow. Brzozów: Haczów.
Paw. Gorlice: G.in k Mury ara polski, Klęczany, 

Łużna, S:aszk<>wki, Szymbark.
Pew. Grybów: Btesna.
Fow. Jasio: Ujazi.
Paw. Podgórze: OchodzŁ 
Pow, Kranów: Karuiów 
Fe*. Kresac: Białobrzegi, M>ejsct Piastowe, 

Modeiowka.
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Pow. Łańcut: Przychojce.
Po*. Myśleałce: Jawornik.
Fow. Wadowice: Uioczma, Jaszczurowa} Za­

wadka. (Ciąg dalszy nastąpi).
* **

Wszystkie Rady gtniane i chłopskie powinny 
natychmiast zebrać się i uchwalić protest prze­
ciw zaorowadzeaiu gmin zbiorowych i ograni­
cza nu SHtnorząiu gminnego. Petycya ta^a mo­
że brzmieć:

Wysoki Sejmie 1
Podpisana Rada gminna protestuje przeciw 

za irowadzaniu gmin zbiorowych i ograniczaniu i  
samorządu gminuego na rzecz urzędów państwo­
wych i samorządu powiatowego.

(Podpisy).
W petycyi takiej uie należy łączyć kilką soraw, 

ale w każdej innej sprawie należy spisać pety- 
cyę na odrębnym arkuszu (np. w spraw.o ustaw 
w /łątkowych, ustawy paszportowej itp.).

Petycye posyłać nnleży pod adresem posłów 
Lewicy P. S. L. do S > mu w Warszawie.
;....... ......... -  ■   i

W  obronte ciężkiej pracy 
„amerykanów".

Parafia J i^ a irr, pow. banok. Wyczytałem* 
żc pan poaeł Maj chce uraczyć osobną daniut 
tych, którzy powrócili z Ameryki. Dziwi mnie 
to bardzo, tż teka myśl powstała w głowie przed­
stawiciela ludu. Z tego widać, że p, Mar zielo­
nego pojęcia niema o stosunkach życiowych i 
pracy robotnika polskiego W Ameryce. Robotnik 
polski w Ameryce doszedł do posiadania kilku­
set dolarów nie paskarstwem lun sp, kulicyw 
To są pieniądze ciężko zapracowane w fabry­
kach, w kop ilniach, wśród gorąca, buku i za­
bójczych gazów, z narażeniem życia. Każdy za 
t- parę dolarów dużo lub całkiem . tr-sił zdro­
wie i siły. Nie ua rozkosze jecbał do Ameryki 
chłop robotnik i nie rozkosz go tam pędziła. 
Nędza wygnała z domu.

P. Maj nie wie też, co robotnik ten dał dla 
raiowa lia Ojczyzny Każdemu j dnak wiadomo, 
ilu Polaków posait z/ o z A mer. ki do armii 
Hibora. A dalej, kio zto/yi dziesięcio-miliono- 
wy (dolarów) fundusz, który uchwalił Sijm pol­
ski w mieście Detroit Mi-h. Któż te p-eniaize 
ztjżył, jak nie robotnik noNki? 1 oóż się z te­
rn: pieniąizmi stelo? Wydział Narodowy spra­
wozdania me chciał zł<*zyć, i  przyciśnięty do 
rnuru przez pisma lewicowe, tłómaczył się tem, 
4a pewną częśe przepadła, pewna część 
poszła na adminislracyę, a reszta na cele poli­
tyczne. Nie było zaś zgromadzeni*, nie było 
zabawy, aby nie dawano na to, Naw.» do ko- 
dcioia robotnik nie mógf wab tć, pó&i w drzwiacn 
kościelnych nie złożył kolekty na Lindusz Pol­
ski. Jtobrfnik dawał i dawał chętnie, ze •erea, 
ciesząc się tem, łe  Polska jest wolną i wierząc

w ncioiwose tycn panów, którzy zbierali pie­
niądze dif Polski. Gizief te pieniądza? Ja są­
dzę, że, gdyby t< wszystkie cie iiądze, które 
lud polski w Ameryce złożył <£a Ojczyzny, do­
szły do Polski, roby dziś me trzeba daniny.

Albo, iie ci robotnicy potracili swej pracy* 
wysyłając pieniądze do Polski. Ju, będąc w Ame­
ryce, widńałem, co się działo z wysyłkami. Ja 
sam doświt dczyłem zresztą tego na sibie. Ma­
jąc pieniądze złożone w banku Śmerykaóskim. 
wyjąłem i wysłałem (jo Polski 11)00 dolarów Zf 
22.500 Mkp. Nim tc pieniądze doszły d j miej­
sce przeznaczeń' i, upiły.lęio 8 mie sięey, kiedy 
kun. iuż był 150 M c za 1 doi. Straciłem prza* 
to 127 tys. 6u0 M rp Póć uej znowu wyswłałem 
z tem samem powodzeniem. wszystkie pie­
li ą.ize, zarobiłem 2i0G doi „ to za to dostałem 
100 tys Mk. Panie pośle M*f 1 czy iuż nie opła­
ciłem daniny ?! Za sześć lat ciężkiej pracy 
w Ąmeryce zarób łem 100 tys. marek polskich, 
czyli jakieś niecałe 50 doi, za 25U0 doL Widzę 
ludz.. któ-zy nie pracowali i w krótkim czasie 
doszli do milionów. Jakim zać sposobem, jeśli 
nie pracą?

Nie estem przeciwny daninie. Jestem za tem, 
aby kraj ratować, ale sprawieduwie. Żebyś to 
p. pośle podniósł w Sejmie, ot byś postawił 
wniosek, żeby tym wszystkim, którzy się wzbo­
gacili paskarstwcm i cndzą pracą rząd skonfi­
skował majątki nieprawnie nabyte, wówczas p. 
Ouśle miałoyś od ludu uznania

Przed wojną śpiewaliśmy:
„Przed Twe ołtarze zanosi m błaganie,
Ojczyznę, wolność rar.z nam wrócić Panic!*
Dzisiaj mamy Ojczyzuę wolną, wywalczoną 

krwią*ludu polskiego.- A jeduak lud został za­
wiedziony. Obiecywano wszystko, kiedy wróg 
był pou Warszawą. Dziś, kiedy wróg odpędzo­
ny, zap Jin dano o obietnicach. Gdzie jest refor­
ma rolna? Dzisuij nie wolno czasem o niej mó­
wić, a jeżeli się ktoś oś nieli dopominać o nią, 
to wnet zyska nazwę „bolszewika* i gotów go 
spotkać los ks. Grzysia z Jaćmierza. Zato bo­
wiem, żn ten prawdziwy kapian polski podniósł 
głos ze rozparcelowaniem kiUu majątków ob- 
szaraiczych, źle gosp--darowanych, dzisiaj osta­
tecznie siedzi w więzieniu. Wzięto go i&k ja­
kiego zbrodniarza, w nocy, przy Domocy siły 
zbrojnej (jeden batalion wo skai i. 150 członków 
policyi państw., azurojonycb w m sszynk ka­
ralny, ręczne granaty itp.). Na jeiną osobę 
ty'd siły! Dzisiaj uie m>żemy dostać soli, narty, 
tytoniu, cukrn itd., zatc u paskarzy można do­
stać ile chcesz po oenanh wygórowarycn. Uwi­
ja się tych paskarzy dosyć po miastach, po st£- 
cyach, a nawet w pociągach.

Bracia 1 Na mc jednak żale i lamenty Tą 
drogą nie poprawimy sobie losu, Idą wybory. 
Traebo się silnie skopić pod sztandarem Lewicy 
P. S. L. I nil r « L s a i  takich posłów, jakim 
jesl p. Mai, trzymający trę księżo-pansktej po.y, 
wybrał nożni] laik mentalnych, ławicowych 
ln d o i iw , śariatfoah % s  c ł o  Ła tce  m
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Z.:»yłam serdeczne pozdrowienie dla braci 
czytelników w Ameryce i Kedakcyi.

„Amerykan".
* *

•
Przyp. Red. Poaeł Maj należy do partyi Skul­

sku go, kto. y z Witosem jeden twor.ył rząd.

Co to jest konserwatysta?
Chcecie wiedzieć? Chcecie wiedzieć?!
Oio przykład konserwatuzmu.
W  „Czasie", organie konserw. kraK. z 15 

stycznia 1922, napisany artykuł z Rzeszowa 
(12 stycznia 1922) podpisany przez pana. zwą 
cego się „Świadomy", a zatytułowany: „Pia- 
stowcy w okręgu rzeszowskim".

I ten „Świadomy" pisze tak:
,anl Skrzypek, ani Nzmigiel, ani Świerad 

mandatu jui nie dostana-"
To jest system konserwatywny.
B iedny Św ierad już przez wiele miesięcy 

spoczywa w moglile, a „Świadomy" grozi 
mu po śmierci, że posłem więcej nie zosta* 
nie.

„świadom y" konserwatysta z Rzeszow­
skiego dał typ doskonały.

R E F O R M A  R C L N A .
Sieniawa, pJW. Sanok. Fałszerz piastowcowy.

Rad:i gminna, w Komplecie zebrana na posećze- 
niu 18 grudnia 1921, oświadcza nin ejszem:

Poświadczenie z dnia 27/XI. 1921, wydine Ja­
nów’ Potockiemu z ułębok ego ze strony zw-e.z- 
chności gmnnej, a podpisane przez wójta Michała 
MacLowskiego i radnego Józefa Leszczy ńskiego, 
oraz wzmocnione pieczęcij, gminną, w którem 
Zwierzchność gminna nibyro odwoiu|e i unewnź- 
nia zarzuty, pomieszczone w „Przyjacielu Ludu* 
z 27/Xl. 1921 Nr. 48, jakoby miały być „wyiey- 
słem nienawiści pewnych jednostek, a zolem n e 
polegające na prawdzie" —  jest nieprawdziwe, al­
bowiem Jan Potocki, jako pisarz gmiuny w S e- 

. niawie, wyłudził w podstępny sposób pieczątkę 
gmiuną od wójta Michała Machowskiego jako n e 
umiejącego czytać ani pisać, podsuwając mir „ka­
wałek uizędowy* do wyciśnięcia pieczęci gminnej, 
poczem podpis wójta sam własno, ęcznie um eścił.

W Sieniawie, d. 18 grudnia 1921.
Michał. Machowski, nacz grr prm. Antoni Wa- 
oławski, zast.; Antoni Wacławski, zast. wójta; 
Michał Bek, asesor; Jan Skrobut, radny; A le­

ksander Lajpa, radny. (Pieczęć gin ).

Czas odnowić prenumeratę!

Urzędowe potwierdzenie interesów skórnych
posła Rączkowskiego.

Po Bardłer przyszła kolej na posła Rącz* 
kowskiego. Na interpelacyę posła S ip iń ­
skiego w sprawie wywiezienia czterech wa­
gonów skór zagranicę przez posła Bączkow­
skiego nareszcie po roku zwlekania Mini* 
ster Przemysłu i Ha‘ndlu dał Sejmowi na­
stępującą odpowiedź:

Do
Pana Marszałka Sejmu Ustawodawczego 

Rzeczypospolitej Polskiej
w miejscu.

W  związku z pismem zdnia 7 listopada 
1921 r. 23(V21 Int. do L. 782/20 na przesłaną 
przy piśmie z dnia 15 grudnia 1920 L. 782 w 
odpisie intprpelacyę posła StaplńskJego i 
tow. z dnia 14 grudnia r. ub w sprawie 4 wa­
gonów* skór bezprawnie pobranych z b Od­
działa Małopolskiego Ministerstwa w Kra­
kowie Ministerstwo Przemysłu i Handlu za* 
wiadamia:

W  dniu 15 stycznia 1920 r. do Minister­
stwa Przemysłu i Handlu zwrócił się ptw l 
Józef Bączkowski z podaniem Małopolskie­
go Związku Garbarzy o zezwolenia wywozu 
do Jugosławii ośmiu wagonów skór suro­
wych z zapasów ..Małopolskiej Spółki Sku*

pu i Sprzedaży Skór Surowych i Garbni­
ków" w  zamian za co miano uzyskać zagra­
nicą całkowite urządzenie fabryki obuwia 
dla organizującej się w tym celu w Gorli­
cach włościańskiej spółki.

W  odpowiedzi na wspomniane podanie 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu zezwite* 
nia na wywóz żądanej ilości skór nie udz;e- 
liło ze względu na dajacy się odeznć w kra­
ju brak skó?, nawet do wyroba obuwia oraz 
dla potfeeb wojskowych. W związku z po­
wyższym mechaniczne fabryki obuwia, i* 
stniejące w kraju, były chwilowo unłerucho 
mione.

Dnia 8 lutego 1920 roku poseł Józef Bącz­
kowski wraz z Dyrektorem Małopolskiego 
Związku Garbarzy Bachorzem, .zwrócił się 
ponowie ossbiśpie do Szefa Sekcyi Przemy­
słowej Ministerstwa Przemysłu i HandTu 
inż. C. Klarnera. z prośbą o wypożyczenie 
dla tejże tranzakcyi z zanasow skór zrse. 
kwestiowanych, a znajdujących się w dv* 
spozycyi Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
czterech wagonów skór surowych, któro 
miały być zwrócone z zakupionych zapasów 
skór na wschód od linii Zbrucza.

Jednakże Ministerstwo Przemyślu i Han-
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dl u na propozycję powyższy ale zgodziło 
się i zezwoliło jedynie na wywóz czterech 
wagonów skór surowych, sprowadzonych z 
terenów na wschód od linii Zbrueza, zastrza 
Gając się przeciwko wywozowi skór sekwe- 
strowyeb, o czem zakomunikował s*ei se» 
kcyi inż. C. Klsuner postowi Raczkowskiemu 
i  dyr. Bachorzowi. W  związku z powyższym 
Ministerstwo Przemysłu, i Rondlu deeyzyę 
swą w tej sprawie zakomunikowało Mało* 
polskiemu Związkowi Garbarzy i swej Eks- 
poavturze w Krakowie pismem z dnia 28 lu­
tego 1920 r. L. 1193'2/20.

W międzyczasie poseł Bączkowski i dyr. 
Bachórz zwrócili się do Oddziału Małopol­
skiego Ministerstwa 'Przemysłu i Handlu z 
prośną o czasowe wj danie zezwolenia na zł* 
kap 1 wywóz skór zasekwestrowanvch z za­
pasów Małrpclskiej Spółki Sk . Sprz., Skór 
Sur. i ©arb., moiywu-ąc swą prośbę naglącą" 
okolicznością, iż w dniu 21 lutego 1920 r. u- 
prywał termin wykonania wspomnianej u- 
mowy kompensacyjnej, oraz, składając przę 
rzeczenle. iż w za mian za wydane zastęp­
czo skóry. wvnadaą odnośną ilość takowych 
Mai. Zw. Garb. z ioaj*6ege nadejść wkrótce 
tTansportu z poza linii Zbrueza. Kierownik 
Oddziału Małopolskiego w Krakowie. Chod­
kiewicz. nie wiedząc jeszcze o zapadłej w po 
wyższej spławie decyzji Ministerstwa, ze­
zwolił Mai Zw. Garb. na zakup czterech wa­
gonów zasckwcstrowanych skór surowy eh 
i na wywóz takowych do Czechosłowacyi, 
jako rekompensatę za zakupione tamże cal* 
kcwhe urządzenie fabryki obuwia, pod wa­
runkiem, iż tenże Związek wzamian z zaku« 
pionych, będących jakoby w drodze skór-su­
rowych z za linii Zbrueza, zwróci odnośną 
ilość. Na powyższy warunek wyrazili swą 
egouę p u l dóiel Raczkowski i inż. Bachórz,

Na skutek powyżsargo załaiownnc. czte- 
rv wagony skór surowych, acrranycb w sję* 
kwestrze ogólnej wagi II. Tl kg 1 wywiezio 
no takowe de Lipta SI. Miklas.

Należność w  powyższe skóry wchug cen 
ł ontyngensowyrh ogóicm 711)706 kor. 20 ha­
lerzy (siedemset d zies ięć  tysięcy siedemset 
sześćdz;esiąt si.cść koron dwadzieścia ha- 
Terzv), (ti. po 10 K 30 h. za 1 kg. -mpprzyp. 
Red > spłacił Mai. Zw. G a r h . j  Mał Sp. Sk. 
Skór organizacji zbierającej skóry surowe 
w drodze sekwesfru z ramienia Rządu.

Gdy nadeszło do Krakowa urządzenie Ta* 
bryki obuwia, zostało ono złożone w maga­
zynach Oddziału Małopolskiego Minister­
stwa Przemysłu i Handlu, zaś później prze­
słano je do GoęWt, gdzie leżało dłuższy czas 
bezużytecznie gdvż projekt urządzenia tam 
że przez Spufkę Włościańską fabryki obu­
wia nic przj szedł do skutku Wreszcie spro­
wadzono powvższe urządzenie ca Krakowa 
i  sprzedane Związkowi Handlu* n-Przęmj* 
cłowajun, który zobowiązał idę zużyć tako­
we na cele powstać mającej w Malopolsce 
fabryki ohuiwó^

Natomiast p radan  kfikalustnyó. we­
zwań ze strony k in ia h n is i  Przemysłu i  
H u d h . oczekiwano z Ukrainy skóry nie 
nadesziy -i, jak twleidzt Małopolski Zwią* 
zek Garbarzy z powodu przes.-ir.Qd transpor­
towych i  wypadków wojennych.

W  konkłuzyi Ministerstwo Przemysłu i  
Handlu w odpowiedzi na pytania postawia1 
ne przez interpelantów komunikuje:

U Skarb Państwa kupnem i sprzedażą 
skór Surowych się nóe zajmował, lecz poru- 
czył zbiórkę i związane z fetn tranzakeye 
handlowe organizacyom producentów" m>d 
kontrolą Pząau. jak  w  danym wypirtfku 
Maf. Zw. Gcrb. należność za pomienfone 
SKory w  sumie 710.766 kor 20 bat. wpłacił: 
Spolce akcyjnej ,.Zbiórka Skór w Krakowie** 
p-j cenie ubtkęrmalnej cennika rządowego 
^Małopolskiej Spółce Skupu i Sprzedaży 
Skór Sur. i Garbników^

2) Tranzakcya wymienna opierała Się na 
as sadzie: kompletne urządzenie fabryki o< 
buwia wzautian za cztery wagony óyd-ę- 
cycb skór surowych, czyli, żc za sprowadzo­
ne maszyny zapłacono równowartość w na­
turze skórami, tak, iż cenę kupna maszyn 
można oznaczyć wartością skór.

Co się tyczy sprowadzonego urządzenia 
fabryki obuwia to takowe jak powyżej za* 
znaczono, zostało ostatecznie sprzedane 
Związkowi Rand lowp-Przemysłowcnnt.

KitefawsnlŁ Miniuters.wa Prżemysm i  Han­
dlu: (—) Henryk Strasburger.

Oto obraz drugiego filara piastowców i ałói 
wnego doradcy posła Witosa. Poseł Rączr 
kowski miał odwagę przed rokiem zaprze* 
vxye wszystkiemu i zasłaniać się wyrokami 
sądów marszałkowskich. Bezczelność je­
dnak gt> zawiodła. Przytoczony powyżej do­
kument dowddzi, że poseł Bączkowski, jest 
zwykłym geszefciarzem, wvzy?kujLąeym 
wpływy poselskie dla robienia dourych in­
teresów. Panie Rączaowski, ileś Pan zarobi? 
na maszynach, spowadzonyeh za skd**y, a 
potem sprzedanych!

Iłu IM  t i M r  V mi. MM
Na zgromadzeniu 6 stycznia w Łękach nlemo- 

iehnem było mi prajjić dc gh.sn, gdyż c*a& się 
Lróeił i nasi relerenct peseł ar. Putes: i  redaktor 
SaijOKja emówili watae sprawy sejmowe, f  pc*r» 
mówienia trwały do pdtoego wieczora. Widaietam 
a.ii c oo_, wateK x dalsryea oko ic, tak, te aab 
byh. napełn om. Unmbm w >t m d dj-it- d e j*  
dnodei Szsnewnf r^Wateło, oegawhmieie się w 
gdzie jest e raińsagya, tam silu. Kładę wam W* 
obowiązek nr soroe, ażeby wszyscy tak męieayt 
Znf jak i kobiety orgaaiaawaR ssę w Rady Chłop. 
■Me Lewicy P. SI ł „  pdw- ezytaa Przyjaaiaw. 
Lndn i Żywo <c n r . - i  «J alę peHlyką.

WHanor iet Jha. Im a a
gwam. Pot, M y  CSał.
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Przykładny duszpasterz
z pod Częstochowy

raterpeł&cya posła Efei Putka do Ministra Spra­
wiedliwości i  do Ministra Spraw Wewnętrzny .''A 
iw sprawie naruszenia porrądku publicznego 
praex ks. Opasiewicnl proboszcza parafii Wii-

' howiecko.jp/w. Ck^wcłwawr
Po&3ł na Sejm Ustawo dawu&y Rui dziurki zwo­

łał pubiiczaie zgiuui&dzeriie w y b o r c ó w  do peia- 
iii W ilk o w ie c k o  w pow. Częstochowskim. G d y  
o  tem d o w ie d z ia ł  s ię  tamtejszy probos zez ks. 
O p a W e n ij/ ,  n a ty  c h m ia s t  w d n iu  27 l is to p a d a  rn. 
w y g ło s i ł  p r z e c iw  t?muż po Jh,w" K a za n ie  i  to  w  
p c u b u n z a ją c y m  to n ie ,  W  s z c z e g ó ln o ś c i w r z^ s * -  
O iO l om z  a m b o n y  w  te  alowa: „ P r z y j  e d z ie  tu ten  
ż y d ,  to b y d lę  z k r z y w y m  p>j sk itim , k t ó r y  w  Sej­
mie n a w o ły w a ł  a b y  k s ię ż y  w y rż n ą ć , k tó r y  p ie r -  
tuazy p o d p is a ł n o w y  ajoandór P o ls k i ,  t e f l  s a m  
B u d z iń s k i,  k t ó i y  ch c e  n a ło ż y ć  d a n in ę  n a  w a s . 
A le  w y  p a ra fia n ie , w y p ę d z ic ie  g o  s tąd . W e ż e to  
kamieni i  « id e t  i  kije i pędź da! D r o d z y  p a ra ­
f ia n ie ,  tem R u d z iń s k i, t o  n ie ż e m  A n ty c h ry s t ,  
W ie r z c ie  ty m  m y m  s ło w o m , L o  są p ra w d z iw e ,  
ja  n a  to  w s z y s tk o  m a m  d o w o d y . J eszcze  r a z  w a s  
la w z i f ,  n ie  d a jc ie  n n i u r z ą d z a ć  w ie c u ; je ś l i  d o ­
p u ś c ic ie ,  że t o  p y d lę  w a m  b ę d z ie  m ó w ić  to j a  
w e  ś w ię t y  M ik o ła j  ni©  b ęd ę  w a tu  m s z y  o d p ra ­
w ia ł ,  a n t  ksdęży na odpust n ic  zaproszę. J a k  za ­
c z n ie  m ó w ić , z a ra z  g o  d o  w o ra , a co  m a c ie  w ię ­
c e j a o b ić ,  t o  w y  s a m i L ęd z i c i©  w ie d z ie l i ,  Już 
jia tw am  d o p o w ia d a ć  n ie  b ę d ą  I td ."

Ś w ia d k a m i te g o  k a z a n ia  b y ł  s z e re g  osób, k t ó ­
r y c h  n aaw is lka  iu ite rp e la c y a  a z c z e g ó ło w o  w y l i ­
cza .

Głosama w kościede przez ks. Opastewicza na­
uka nie pusEła w las, bo oto, gdy poseł Rudziń­
ski próbował zagaić oor&dy (zgromadzenia, w 
trg chwili ptdbui-iGiia przez księdza jedn*stht 
rozpoczęły oforauoać zgromadzenie kamieniami 
tak, że kilkanaście o «  poraniły. Oczywiście 
orrym „owcom*1 „dobry pcuAer®** ks. Opaatowic® 
świeci! przykładem, albowiem i kam goili wU 
przykładał ■?© do karygodnej ,pracy”  rzucając
k*n3 lentami z jM . murowanego parkano kto 
polnego, oe stwierdzę łs fa ik M it ;  Jan Kotas 
c miasta Kłobucka, Hipolit Bauur i JK kot. Saiwi- 
ćtd, oftaj z Wllkowiecka.

Oto Rząd ma n o iw y  przykład m  zachowanie 
się prawtetawicieła upireywilejowan“go w pat- 
fllfcwie wyznania. Nie ćbość, żią poownla sobie na 
nad uiywanie turąbeny w kościele do propagan­
dy pcłbyczme j, nie dość że w yraźnie zacnęoe Jo 
p jpełmtemia zbrodni na ocHAb posła, to jeo®c»e 
sam przykład, datę, jak tłum ma przestępstwo 
popełniać. W żadnem jmern pa&W ie władca 
ani na chwilę nie śclerpasłaby, by rząd Stanień 
ludzkich spoczywał w ręku takiego osobnika. 
Niestety w RzocesypoBpołitt j Polskie] pjdobne 
nadużycia Rząd toleruje, to też swawola ducho­
wieństwa ustawie®]ie rośnie. KaóJde prawie re­
ligijne zebranie w kościele zamieniają księża 
na napranie poikycznr, na Ltómn bez kontroli

w ła d c y  om-ŁVT*, i©  o a g o d n ie  d a  p o lity c z n e ,  Ł r r-  
■ykiuj© sdę d z ia ła ln o ś ć  p ia łó w  w  S e jm ie , p e d b u - 
raw  sśę lu d n o ś ć  p r z e c iw  p o s ło m  i t .  d  I  t a k i  a -  
g u u to r  w  o u tB in iu , o to c z o n y  t r o s k l iw ą  o p ie k ą  
o r g a n ó w  r z ą d o w y c h  d r w i  s o b ie  z  w s z e lk ic h  
p r z e p is ó w  u s ta w o w y c h  i  r o z p o r z ą d z e ń  R zą d u , a 
z a m ie n iw s z y  u o ś c ió ł  n a  n a ię  a g ita c y jn ą ,  p e w n y  
ż e  n ik t  n ie  m o ż e  z  p u b lic z n ą  w y s tą p ić  k ry ty k ą .  
zohydZb  w u z y s tk ic h , k tóu cy n ic  c h c ą  iś ć  p o d  p o -  
U ftr c m ą  k o m e n d ę  k s ię ż y .

Z a p y tu je m y  P a n a  M in is t r a  S p r a w  W e w n ę t r z ­
n y c h  i  P a u a  M in is t r a  W y z n a ń  R e l ig i jn y c h ,  ja ­
k ie  w c h e c  p o w y L s e y c h  fa k tó w  z a jm u ją  s ta n ó w  i- 
a ja  i ,  c o  z a m ie r z a ją  u czyn ić , a b y  p od ob n e  w y .  
p t  deu u p r a w ia n ia  p o i i t j  oranej a g i ta cy  i  n a  r e l i ­
g i jn y c h  z e b ra n ia c h  s ię  n ie  p o w tó r z y ły ?

Z a p y tu je m j P eu &  M in is t r a  S p ra w ie d liw e ś c%  
c®] b y  z e  w z g lę d u  n a  m a m io n a  p rz e s tę p s tw a , 
i i i iw z o z ą c e  s ię  w  p o s tę p o w a n iu  ks. O p a s ie w i-  
c m , n ie  ze ch c ia ł p o le c ić  s w y m  o r g a n o m  w d io -  
ż e n !© d o c h o d ze ń  s ą d o w y c h ?

SEJM.
Wenzawa, 14 I. Zdaje się, że teraźniejsze mi- 

nisCefstwo nio przeżyje miesiąca. Osobliwie mi­
nister skarbu Micnalsk' stbi ma zawadzie p. Wi­
tosowi, bo chce naprawdę zmniejszyć liczbę u- 
rszęuów i urzłsdników, przez co różni rolni \ nie- 
rolnl komisarz© pełniący rolę agitatorów pia­
skowcowych, ale płatni ze 3kHrt>v Państwa -tra­
ciliby posady. Ponadto nie na żarty zabierz. sie 
p. L*u.hah>ł i do różn^h pijawek i podgry Jków 
majątku państwowego osobliwie losów, w ki6- 
r,..n żerują spekulanci piastowcowi, więc ci 
wt*.ysry hunaa na n.intstre skarm*. W tej na- 
g jn e e  idą piakowcy ręka w  rękę z endekami, 
totótizy mów za to są i i i  na Michalskiego, żt 
łw »: na być niegrzecony i  dobnra się takie do 
kłeerauii ultaamiKÓfw i fabrykantów. _  Ocaywi- 
W ą  Ż4 i my ludow-y lewicowi mtmy przeciw 
lułairtrowi Mtche'0BCiemu mnósi wo zariutów, 
eto uznając, un pierwszy jakt tuko poprawił 
kurs naszego pi&niądza, chcemy, cbj- on fuTte- 
prowadził za.niejaziento liczby urzędów i uaeę- 
duków | aby doprowadził do jakiejś rówiiowa- 
gl ł*ic żet pańiw wowr. lymczŁsem endecy i pia- 
Stowcy doprowa aziłi jur do tego, że na posiedize- 
niu komis] ł skartbowo-budoeirwej 13 bfii. o znaj' 
jniJ ] Hmedotaiwśdel ministra s k a rb u  stanowczo 
dytufcyę nupiu. P o  posiedzeniu rozeszła się po­
głoska, że było to tylko nieporozumienie i «• 
jakoś to załaąodza.

Z iiwnej strony połniTnie teraźniejszego rządu 
wSkła mminć ir sprsw Jagranicznych Skirmunt. 
a to głów.nie z powodd zmiany t ł ę d v  wc Fratt 
cyi. Tam usrtąpdł rząd Brinnck. idący zgodnie a 
Anglią, a n a  to miejsce został prezydentem Po* 
arkare, konserwatysta, wielki i zdecyilo-wany 
WTTzwawca Rosyi carskfej. Minister Skirmunt 
też kor-serwatrPita i wv®naiwca Rosy i carskiej, 
bu dii obawę, że wciągnąłby Polskę w  gi-oźŁą
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drog.ł wojny. Dlatego słychać żądania, aDy mi- 
n ester Skirnnint ustąpił.

tych przyczyn obydwa posiedzenia Sejmu w 
ubiegłym tygodniu były krótkie i bezbarwne, 
gdyż cała polityka skupia się konszachtach i 
naradach klubowych.

Huzia! piast na piasta!
O Statui uumer .Piasta" przepełniony jest mniej 

lub więcej ordynarnem i kar-zemncm wymy- 
śfcmfbm pod adresem prezesa Jana Stapińskie* 
y > i red. Józefa Sanojcy. Za każda, zaś obelgą, 
jak refrern w pieśni piackiej, powtarza się cią­
gle: „to są rozbi|acie 1 rozbijaczel rozbijacze!* 
„My łączymy iudl My łączymy! My łączymy!*

Zaś na stronie 8 mej tego sławetnego numeru 
i tego sławetnego .Piasta" ot taki artykuł: %

„In terpe la tye“ .
„W sofa wie atosnnbów konsularnych w Bra­

zylii. Ib grudnia wnieśli posłowie Bobek, Dęb* 
sai i Rataj i inni (pmstowcy — przyp. Red.) 
iiiterpełucyę do ministra spraw zagranicznych 
w sprawie stosunku placówek poisk ch urzedc 
wvch w Braiyiii do tamtejszej kolonii polskrei, 
oraz w sprawie pokrzywdzenia tamtejszych Po­
laków pr/y przesyłce pieniędzy i zakupywaniu 

jiożyezki Odrodzenia w konsulacie w Kurytybie. 
Sto-u.iKi wewnętrzne w KosuinJe w Kurytybie, 
ni kióiego czele stoi kom.nl Głuchowski, pod- 
w«lyły powkgf tego urzędu. Przez półtora ro­
ku było w Kurytybie ciłldent niepotrzebnie 
d * ch aenantów, płatnych według najwyższego 
zagranicznego dodatku. Urzędnicy kensnłntn 
byli i  sobą połączeni Interesami i węzłami po­
winowactwa. Konsul Głuchowski, z dwoma obe­
cnymi urzędnikami, pozostaje pod ciężkim za­
rzutem prowadzenia interesów koionlzacy^nych, 
wzoronionyc i urzędniKom. Bojąc się rewuiacyi 
o i»vojei działalności, kensnl Ginckowsid usu­
nął i  konsulatu uczciwegr orzędnika, jedynego, 
który się cieszył pełnein ziufanienr u iudnosci, 
p. Nikodema*.

lak eł>wo w słowo pisze , Piast*, słowo w 
s owo przedrukowaliśmy. Do tego dołączamy 
tylko mały dodatek : Tak konsnl Głuchowski, 
j«k  p. Nikodem, te ongiś gorliwi członkew.e 
kołu P. S. L  plantowego w Warszawie, to pia- 
stowcy. Widać z iulerpełacyi, m u  piaatowcy 
p szą o sobie, jaką jest ich działalność, jaką 
.miłość* wzaiemua.

Tak zaś, iak konsul Głuchowski usunął z kon- 
su atu p Nikodema, tak usuniętym został z pre- 
zydyum stronnictwa posrd Jan D ibski, wicepre­
zes oyły stronnictwa i wiceminister spraw ze- 
w<>ęt z iycb, znany juko głóany referent sej­
mowy w sprawie reformy rolnej i twórca po­
koju w Rydze. Dlaczego Jan Dąbski nie jest 
Wiceprezesem? Czem on zawinił? Czy tem, te 
g« -zuitami nie jest związany z wybitnymi mę­
tami P. S. L. — piastowego ? ! Podnosiliśmy to

i podnosimy, a , Piast* uaaje, że tego nie ro­
zumie i swoją .miłość* ku Dąbskiemu aplikuje. 
A jednak widoczne jest, że Jan Dąbski został 
usunięty w kąt, Jan D jbski, który obok Witosa 
stał na < zele per yi, a tyingzaseia na czoło wy- 
snnęli się znani ot jak poseł Jasio Nawrocui 
z parcelacji w Sieniawie, pow. Sanok Nie Stę­
piński, nke Sanojca, a geszefty ryżowo-jajewe- 
młyno-t4rUciio-pkt#Ca«jjae rozbijają piastow- 
ców. Skoro dla piasłowców ideą pełny przed 
nosem żłób (.dorabianie się* Nr. 52 „Pifcata*), 
to przy znanej ich zachłanności ireć się muczą 
i prędzej czy póz'niej rozlecieć się muszą jak 
lipowy klin poid obuchem.

-    —

Okaz gospodarki ofcerskioj.
Interpelacya posła Dr Patka do Ministra Spraw 

Wojskowych oraz do Prezesa Naiwyższej Izby 
Kontroli Państwa w sorawie gospc larki w szpi­
talu koni w Kobierzynie ODOk Krakowa.

Opinia publiczna zaniepokojona jest pogłoska­
mi o wielkich nadużycirch, popełnianych na 
szkodę Skarbu Państwa w szpitalu koni w Ko­
bierzynie. Komendant tego szpitala gospodaro­
wał wojskowem mieniem, jakby swo ą prywat­
ną własnością. Na koszt Skarbu państwu zaj­
mował mieszkanie z 7 pokoi, bezpłatnie użyt­
kował ogród owocowy i jarzynowy. Z inwen­
tarza żywego, utrzymywanego kosztem wcisko- 
ści, woiskowość me nie korzystała, a dochody 
zabierali komendant. Nie utrzymywano ewiden­
cji przychówku tak, że połowa tegoż przychówku 
przeoadła. Przepadła rówuleż krowa uupiona 
w Wielkich Drogach za 6.00(1 ma (kwito­
wano zaś odbiór 12.000 mk i taką kwmę w księgi 
rachunkowe wstawiono) Z inwentarza zabrano 
jeszcze dwie inne krowy, a jedni z nich znaj­
duje się na fol worku Lameusuorfa. Przepaliło 
25 sztuk świu, 14 sztuk barauów zaoito dla pry­
watnego uzvtku. Bito również świnie dla ofice­
rów, ale przychodu za mięso i wędliuy nie 
wstawiano w rachnuki. Skóry z zabitych bara- 
nów, koni, nie wiadomo, gdzie g.ę podziały. 
Pobierano yriellde ilości spirytusu, rozsprzead? 
wano go między oficerów; a nie wiadomo, co 
się z tymi dochodami stało. Komendant i jego 
podwładni, zwłaszcza sierżanci, kapowali na 
swój rachunek konie wciskowe, konie te ży­
wili na koszt Skarbu Państwa, a następnie sprze­
dawali po 40—5t] tysięcy marek, cm wając za­
robek do swojej bieszeni. ■ Grunta wo.skowe 
uprawione, obsiane i obsadzone kosztem woj­
skowości rozdzielono między oficerów, 'którzy 
zbiorami się podzielili, nic za nie nie płacąc. 
Urząd Walki z lichwą w Krakowie stwierdzi, 
iż kwestionował paki z żywnością, wywożono 
ze szpitala do Kołomyju Zakupao siana odby­
wało się w ten sposób, łr  dopisywano w poro­
zumieniu z handlarzami większą wagę, a zy­
skiem dzielono się. Tak mówię: pluł Opławsid
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i sierżant Woryt o. Nadto bezprawnie refewi- 
rosano chłopom slaao po drogach i płacono za 
nie cfcuy n isu  od targowych, a do r&ehumców 
wpisywano wyższe krakowskie oeny targowe. 
W  taki sposób skrzywdzono np. gospodarza 
Pacbeia z' Sidziny. *•

Zwracając uwagę na powyższe fa’cty, zap/ 
tajemy:

1) Co Pan Mi aister is^raw Wojskowycn za- 
mierzą uczynć, aby porządek w szpitalu koni 
w Koolbrzyuię za prawa dzid, a wmnycb do od­
powiedzialności pociągnąć? -

2) Czyny Pan Pruzes Najwyższej Izby Kon­
troli Państw.* nie zechciał przeprowadzić kon­
troli w szpitalu koni w Kobierzynie, ustalić wy­
sokości szkody, zrzą izonei Skarbowi Państwa 
i dopilnować, aby winowajcy do odpowiedzial­
ności karne1 i c yw lnej pociągnięci zostali?

Naprawa finansów państwa.
Dokoła słychać wciąż same biadania, słu­

szne zupełnie. Minister skarbu jeden za dru 
gim się zmienia^lecz system fatalny chaosu 
linansowego nie zmienił się. Nieraz wyka’ 
zywaliśmy, że tu wanien tylko zły system, 
otaczający protekcyą kapitał, a nie uznają­
cy potrzeb pracującego ludu, ba, nie uzna* 
jący nawet potrzeb samego państwa

Polska nie znajduje się wcale w stanie 
beznadziejnym Niema również potrzeby nę­
kania ludności, przekraczającymi miarę 
możności ciężarami. Należy jednak radykal­
nie zerwać z dotychczasowym systemem 
skarbowym, bo on świadczy źle i o  duchu 
obywateiskim t tęgości umysłowej jego 
twórców.

Albo jest jakaś rzecz dobra, albo zła. 
Wszyscy — i sfery kapitalistyczne — stwier 
drają to, że nie stać społeczeństwo nasze 
na sprawne funkeyonowanie maszyny skar­
bowej. Wszyscy jednak narzekają na urzę* 
dników, czyli n a -maszynistów, nie na ma­
szynę. Ja zaś twierdzę, łe  wiana preede- 
w&zyslkiem mssryna. jeśli bowiem maszy­
nista słaby zdolnościami to mu trzeba dać 
maszynę prostą w budowie, a nie złożoną 
z wielu kól i kółeczek, i połamaną w nieźli* 
czoną ilość wszelakich dźwigni. Przecież to 
jest bezmyślnością w calem tego słowa zna* 
czemu, w ten sposób ułatwiać zadanie ma­
szyniście, że „dla ułatwienia zadania4* doda 
mu się jeszcze więcej różnych kół. kółeczek, 
dźwigni, maszyn i maszynek. Tak zjtś czy­
niło się do dziś i czyni dalej w  dziedzinie 
skarbowośri.

Laszynn powinna być JakmjbardzJej pro* 
•li, wtedy i obsługa i funkeyonowanie ma­
szyny i kontrola jej będzie łatwą. i

Należy tedy tą zasadą z a c z s i ę  kiero­
wać, a storo, zaśniedziałe kulka i kółeczka
rutśko-prusko*austryackie dać do lamusa.

Choad o pokrycia wyoatków państwa.
Sonia fyoh wydatków winna być oznaczona 
w  budżecie. Suma ta winna być odpowie­
dnio rozdzielona, na podatki bezpośrednie i  
pośrednie. Podatek bezpośredni winien być 
jeden na cale państwo, podatek dochodowy. 
Rolnicy powinni go spłacać jako podatek 
gruntowy, przemysł-handel jako zakład/ 
poddane' kontroli pubdeznej książkowości, 
jako podatek od wartości produkcyi. Urzę* 
anicy robotnicy, pracujący nie na swój ra­
chunek, winni być zwolnieni od podatku, bo 
pobiermiie od nich podatku jest bezeelewe. 
Urzędnik bowiem zapłaciwszy 2 procent po­
datku od swej pensyi, zażąda zato 20 pro­
cent podwyższenia pensyi i na tern tylko się 
tiaei, a robotnik postąpi w tenże sam spo* 
sób, zażąda 20 procent podwyżki płacy, prze 
mysłowiec na to konto o 40 procent podwyż­
szy towar, do tego jeszcze jakiś procent do­
łączy pośrednik-kupiec i wszystko zapłaci 
nareszcie kupujący chłop

Skoro będzie jeden paaatek a nic piętna* 
scle to mniej trzeba będzie urzędników czy 
funkcyóm.ryuszGW do jego  ściągnięcia, 
raniej papieru zużyje  sie na pisanie w ezw ań 
do zapłaty, mniej czasu straci na chodzenie 
n ieproduktyw ne.

O czyw iście podatek ten  w in ien  być pro­
gresyw ny, to znaczy  na jb iedn ie js i do 2 m or­
gów  m og liby  być nawet uwoln ien i, do i 0- 
ciu płaei\iDy m ały  DodateK, a im  potem  wię* 
cej m orgów , tern w yższy  podatek od m orga. 
W  przem yśle czy bandlU taksam o m ożna 
od każdych  ap. 500 tys ięcy dochodu (oru tto) 

'coraz w yższy procent pobierać na cele pań­
stwowe. Drobny przem ysł i handel m ógłby  
składać ten jjeóa tek  jako  patentow y.

Każdy mówi, że nasz budżet za rok 1921 
wynosi 200 miłianiów marek. Tych zaś wie­
le podatków pośrednich: od tytoniu, wódki, 
nafty, cukm, soli, herbaty, zapałek itd. i 
tych wiele bezpośrednich — bez liku — ich' 
już tyle, że jednego się niezaplaciio. a drugi 
już przychodzi Dłacić, tych wiele podatków 
nie wystarcza na pokrycie 20C miliardów i 
potrzebną była danina w butach biełiśnie 
itp., którą ściągały Rady powiatowe i H -  
miki, pożyczki dobrowolne, za któremi agi* 
towano wszędzie (zą. ćo brauo sute wynagro­
dzenia) i kture wpłacało się wszędzie (za oo 
też państwo płe-alo suto). Potrzebną była 
przymusowa pożyczka, 'którą Straszone lu- 
dzf bez orzerwy, a której Inią ściągnięto i na­
reszcie potrzebne, „jednorazowe przymnso* 
ma danina", którą ściągać mają zwierzch­
ności gminne, a niewiadomo co tam jeszcze 
obmyślą i kto to ściągać będzie. (Aparat po- 
horców, iak widać, dość wzmożony i dość 
kosztowny, a pieniędzy mało).

Ja mówię. Niech budżet wynosi, me 200 
miliardów, ale 40C miliardów — dwa razy 
tyle. W  normalnych państwach nawet 9 czę* 
ści tei sumy pokrywały podatki pośrednie, 
a 1 cześć bezpośrednie łtak było w AustryiJ.
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Ja znowu pod#«); tę #umę — ny już ndc nao 
można było mi zarzucić — i dwie dziesiąte 
ogólnej sumy budżetu chcę. by pokryły po­
datki bezpośrednie. Z 400 oilflftltw  dwie 
dziesiąte to 80 miliardów marek.

Już tu nawiasem widać jeden wielki ka­
wał, bo nasz budżet wynosi 2tK) miliardów, 
a sama danina 80 miliardów,' oo stanowi 
około 40 procent ogólnej sumy budżetu. W  
Austryj r 1018 na sumę 3 miliardy 100 mi- 

, lionćw było 305 milionów podatków bezpo* 
średnich czyli najwyżej 12 procent.

Że zajmujemy się głównie problemem rol­
uj m. to rolnictwo w-ezmę na uwagę

Ogólną sumę bezpośrednich podatków (80 
miliaidów) rozdzielić między przemysł i 
handel, a rolnictwo — 40 i 60 procent (32 
miliardy i 48 miliardów). Najbiedniejszych' 
rolników, nawet do. 5 morgów, uwolnić od 
podatku, to i tak zostanie jakieś 25 milio­
nów morgów ziem; i 10 milionów morgów 
lasu do opodatkowania. Żeby lasy zwolnić, 
tak, by one zapłaciły tylko 13 miliardów, to 
na 25 m ii morgów pozosta/iie 35 miliardów 
marek obciążenia. "Rozdzielone równo na 
morgi około 1400 marek ma 1 morg podat­
ku. Przy zaprowadzonej zaś progresy! śre* 
dnio płacićby wypadło z grunta dobrego 
średnim, gospodarzom 1900 marek z morga, 
a obszarnikom 2000 rmu-ek z morgłu z grun­
tów lichszycn 5W Srednińr ioinikef/n i ttó f, 
marek z morga wielkorolriym Ńie byłoby 
zaś ani podymnych wszelakich, ani domo­
wo klasowych czy czy nszow ych, ani docho* 
dowycł prócz gruntowych, ani djrnin. ani 
pożyczek.

Nie wierzycie?! Nic wierzycie?! Proszę, 
woźcie ołówek i liczcie jak encetie.

Ja pójdę jeszcze dalej i powiem — niech 
nasz buażut wym %i nic 200 miliardów, nie 
400 miliardów, ale tysiąc miliardów (pięć 
razy tyle), to i tak 20 procent tej sumy tó 
200 miliardów, proporcjonalnie io zaś roz­
łożone i progresywnie, nie da więcej dla 
chłopskich gruntów oLcm żenią bezpośre* 
dnim podatkiem, jak 1200 do 25Ó0 marek, 
zaś dla wielkiego rolnika 2500 do 5000 ma­
rek z 1 morga.

Cnwytade sią za głowę i mówicie: -być 
nie może"?!

Jest tak. Póliczcie, ileście płacili przed 
wojną — 2 kor., 2 maiki cży 1 rb. Na franki 
to szwajcarskie około 2 do 2 i pół franka 
ezwaljjc,. na marki Dolskie 1100 do 1500. W ie  
cie zaś. że często podatek gruntowy był 1 
kor., czy 50 kop., (około 500—600 marek), bu* 
dżet zaś państw’ odnośnych był pokryty w 
zupełności, a wynosił naprzykład w Austrji 
w r. 1913 — 3100 mil. koron, czyli około 3200 
mil. fr. szwajcarskich, na marki około 1600 
miliardów’.

W  czem rzecz? Niema należytej kontroli 
nod dochodami-państwowymi. Zamicst je­
dnak <!ln ułatwienia kontroli zmniejszyć

ilość dochoaow, a powiększyć odracu nale­
życie stppę. to pomnaża s’ ę ich ilość, wsku* 
tek czego Kontrola wogóle staje się iluzory­
czną, ilość kontrolorów i poborców (urzędni­
ków) wciąż \yzrasia, a efekt ich zabiegów — 
sian kasowy — zupełnie do tej ilości nie 
proporcyonalny — marny.

Mało tego. Nie tylko gniotą nas bezpośre­
dnie podatki wszelakie swoją ilością i roz* 
miarami, nietylko ogromna ilość podatlccw 
.pośrednich żyć nam nie daje, a pomhaża do 

chody różnych spekulantów i iabrykantów 
fałszywych banderoli, metylko deficyt jesf o- 
gromny. lecz przylem i dług nasz państwo' 
wy wewnęmrzny i dług nas 7, państwowy ze­
wnętrzny rośnie ciągle, a przecież i ten dług 
jeden i drugi przyjdzie> kiedyś zapłacić.

Toćrimo, cośmy powiedzieli o podatkach’ 
bezpośrednich odnosi się i do pośrednich- 
N '-ch ,eden monopul tytoniowy będzie na­
leżycie zorganizowany i prowadzony, v> da 
nam więcej, niż wszystkie w  r. i9?l p<>ln‘ki 
pośrednie. Tosifmo dotyczy podatku od w ó- 
dki czy temu podobnych. Niemniej fatalną 
jest nasza polityka. celna, wzorować,% na 
starych wzorach. Zapomina sią o różnicach 
wwlutówych — co iftst decfdującym w ncli* 
tyce celnej czynnikiem. Nie pobiera się o- 
plat tam. gdzie one być winny, e częsco chcę 
się pobierać tam, gdz;e stosunki walntowe 
je wykluczają Tak zarabiają znowu speku­
lanci różni; jest wiele czynników i pobor­
ców’, a effekt: dochody państwa zmpełnie 
nieproporcyonalne do ilości zabiegów j lu* 
dzi tem zajętych.

Dlaczego jednak szuka się mężów opatrz­
nościowych dla skarbów ości i wybiera ich 
między obszarnikami lub bankierami, a w  
najlepszym razie między zgrzybiałymi star­
cami? Przecie trywialnie mówiąc, sr.ewc u- 
biań rde szyje. Minister musi być w  pierw* 
szym rzędzie politykiem, ekonomistą i  no­
woczesnym człowiekiem. Gospodarka nań* 
stwa to burdzo złożona funkeya. O tem so­
bie winni przypomnąć wszyscy, którzy my­
ślą o naprawie finansów^ i gospodarki na* 
szego kraju i szanse Państwa to więcej niż 
bank, a obszarnik nadaje się chyba do ga­
lery! starożytności. Tak ja się zapatruję na 
sprawę gospodarki finansowej.

Józel Sanojca.

Chłop, który popiera pUakahdel Jtroi - 
nlotwa kdążo-pańskie, którv nie prenuae- 
ruja gazet tUorikieb tylko ksłąło-pahzkla, 
który daje etą używać za narządzie wrogów 
chłopskich przoulw Interesom chłopskim, 
daje przez to dowóŁ. że 1K  ciemny, albo 
zdrajca. Clanusota 1 bezmyftlnoóó. oto główno 
przyczyny niewól) I utrapień chłopskich.

Oblepi nie kujcie kajdan na siebie samych.
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Zgromadzenia i organizacya
KLESZCZÓW I  KOCHANÓW, po w. Kraków. Rar 

da gminna i ludność gminy caiej protestują prze* 
riw wprowadzaniu ginin zbiorowych. Podpisy.

f  . Kurelns.
80KÓL, po w. Gorlice. 8 grudnia odbyto się u nas 

■gromadzenie zwołano przez Radę gminna, na ktć 
rcin ludność uchwaliła protest przeciw zaprowai 
dzaniu gmin zbiorowych i ustawom wyjątkowym 
Dow narowicza. Zorganizowała się u nas równic* 
Rada Chłopska Lewicy P. S. L., celom silniejszej 
obtony naszych praw.

L n ik  Józtł, członek Rady gm.
JOibLbwKA pow. Jarosław. 6 stycznia odbyło 

0 się u nas zgromadzenie P. S. L. u obywatela Wa* 
leutego B u ryły Przewodniczy? prezes Rady Chłop* 
skiej Michat Kowalik. Przemawiali: Szkoła Jan,
Kajetan Baryło i Kiwucki Jau o sprawach polity* 
utno*gospodarczych i organizacyl Lewicy P. S. L. 
Uch walono Wotum zaufania klubowi Ldwicy l\ S. 
L. i po.lziękowunio za gorliwą pracę w obronie lu* 
du jnacująr ego, lnalorulnika i robotnhca, protest 
przeciw wprowadzaniu gniin zbiorowych i prawom 
wyjątkowym Dow narowicra. Domagamy się obalę* 
nia paskarstwa i obniżenia cen soli i nafty. Posła 
dr Putka prosimy, żeby się żuję! sprawa naszego 
serw itutu lasowego, który nam odebrano. Dziś gmi* 
na jest biedna i nientn czoui palić. Niech żyje Jó* 
ref PiUudski. Michał Kop alskL

KROSNO. 9 styc7.nia b. r. był dniem wielkiej ma< 
nifestacyi przeciw gminom zbiorowym tudzież 
przewrotnej poliiyco piałiowców. Już o goćz. *0 ra* 
no w sali Sokoła jKtczęly gromadzić się tłumy 
włościan ze wszystkich gmin pow. krośnieńskiego 
nu zapowiedziany wiec ludowy. Nie brakło także 
delegatów i z powiatów sąsiednich. Kilkoiysaęrztiy 
tłum włościan owacyjnie witał posló-.' i 
P. S. L. —  Po zagajuniu wiecu przez posła Saiha, 
wybrano prerydyum w osobach ob. Michała Mię* 
a.wieza z Korczyny jako prezesa i Antoniego Zbo* 
row.skiego z Łęk jako zastępcy. Sekretni zował ob. 
K wołek, ttaozdnik gminy z Kombomi. Po przemó* 
wieniu wstępnem ob. Mięsowicza zaorał glos preżes 
BtaptAlfci W dwugodzinnym rrztunówiiniu zrefe* 
rował on najpierw sprawę aamny jednorazowej i 
innych ustaw daniuowych, a następnie sprawę 
projektu ustawy gminnej, przyjętego przez więk* 
■kość komisy i sejmowej.

Dosadnym wyrazem protestu przeciw gminom 
■biurowym były tysięczna groźby zebranych pod 
adres* m postów popierających je pntetjewwyat, 
kiem ras piastowcow. Z kolei zabrał głof ; iseł 
Mb. Ton nawiązawszy swoje przemówienie do 
P"zemówie*iia poprzedniego mówcy, wyliczył cały 
szereg ustaw godzących w chłopów i życie gmin* 
»e . Rzeczy takie są możliwe tytko przy istnieniu 
reakcyjnych rajdów i wstecznego Sejmu. Inaczej 
l y  się działo, gdyby w Polsce były rządy i Sejm 
Mpru vde I hdowz 

W  dyskusyl zabierali glos: ob. Józef Stawarski, 
'RiJewiórskl, Gryś. Jan Gałuszka, Roczarski z Sa»

noka i kilku innych. Prz mawiał także piastowiec 
Wojnar z Krościenka Niżnego. Plótł „trzy po trzy* 
o jedności chłopskiej, mówił, jak to za rządów Wi* 
tosa chłopom doorze się działo (ze aż skóra na 
nich cierpła, przyp Red.) i nazywał rządy Wito* 
sa -3% i ludoweni (gd/ic na 3 piastowców by* 
ło 11 endeków i obszarników, przyp. Red.j. Porzą* 
dną też odprawę do3tal Wojnor od prezesa Sta* 
pieskiego.

Wiec zakończono ucłiwaleniem jednomyślnie re« 
zolucyi: protest przeciw wprowadzaniu gmin zbio. 
rowych, protośt przeciw ustawom wyjątkowym Dor* 
wraarowicza f  przeciw niewykonywaniu reformy 
rolnej, a rozpowszechnianiu się dzikiej parcelacyi. 
Z»runfadzeni domagają się od rządu w/asygnowa* 
nia natychmiastowego pensyi dla inwalidów i 
wdów woj. zgodnie z ustawą sejmową. Zgromadza 
ni domagają się rozwiązania Sejmu i rozpisania 
nowych wyborów. Zebrani wyraźajn wolom zoofs- 
nia postom I.owjcy P. S. L. za ich t-.nergirzn:’ • 
nę praw ludo,vych. Sekretarz.

MOSZCZENICA, pow. Gorlice. 1. stycznia W I ! 
odoyłe się u nas staraniem Rady Chłoos de' z »r - 
madzenit- na klórem mieszkańcy vy M >sz- 
czenieji uchwalili jednogłośnie pr»)L-?st przeć w 
wprowadzeniu s-miu zbiorowycn, przeciw wv qt 
kowym ustawo n projektem' Dówuarow nr >, 
przeć1 w napadom endeków i kta<y*!ttów na Na 
eze nika Państwa i nom1 ęaj; się nowych do 
Sejmu wyborów. Jikit, WoleUW. Stan Sarafia.

RAKSZAWA, pow. Łańcut. 8 stycznia hr od­
było się u nas staraniem Rady C if n sd “j o> 
ufne zebranie w domi: W. Ziemby. S .rawy po­
lityczno- goRDodarcze referował Jut Sikora z« 
^o*yni. W czasie obrad wtargnęło n& sale bez 
zaproszenie «ia u jakichś awanturników przvs'a 
n>cn przez piastowców. Tych zebrani pięknie 
z -  sali wyprosili i obiady odbyły się spoko nie. 
Uchwalono jednogłośnie protest przeciw w ro- 
wadzeniu gmin zbiorowych, przeciw pro ektom 
ustaw wyjątkowych Downa^owicza. Zgroma­
dzeni żąda ą rozwiązać <a Sejmu i rozpisania wy- 
oprów i wyraża<ą posłom Lewicy P. S. L. wo­
tum zaufania, a oburzenie pUstowcom.

Rada C U a p a a
KLĘCZANY, oow. Gorlice. Zgromadzeni 1 sty­

cznia 1922. mieszkańcy gminy Klęczany prot-ą- 
tu-ą przeciw wprowadzeniu gmin zbiorowych, 
przeciw ustawom wyjątkowym i paszportowym 
Dowuerowicza ftądają zaś rozwiązania Sejmu 
f rozniiaria nowych wyborów.

JEUIA, pow. Łańcut. 1 stycznia odbyło się u 
nas zgromadzenie poufne Lewicy P. S. L., w 
Łr.órem udział wzięli prawic wszyscy mieszkań* 
ry gnrny. Wiec zagaił Satiauowski i  Leżajska, 
przewodniczącym wiecu był Wojciech Merzwt., 

-seki. Autoni Ciągło, a prez. Jan Baran i Jan 
Ciągło. Przemaw ali ob. Bolesiaw Kaszacki z Le­
żajska, Jan Sikora z Żbłyni i Safianowskl.
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Jednogłośnie uchwalono protest przeciw woro- 
wadzeniu g nm zbi iruww.b 1 przeciw wyjątko­
wym ustawom Dtwuarowicza, ią 1amv rozwią­
żą »ia Sejmu i rozpisania wyoorów. Wzywamy 
wszystkich postów ludowych, by głosowali prze­
ciw uslawom wyjątkowym i wprowadzeniu gmin 
zbiorowych. Wyrażamy wotum zaufania klu­
bowi Lewicy P. S. L., a piastowcom, głównie 
trudniącym się dorabianiem kosztem państwa 
swoje oburzenie i wolum nieufności; C *ść Na­
czelnikowi Józefowi p łsuiskieim E

Polityczna Radu Chłopska.

Krzywdy i nadużycia.
Dolay .(rzeszów, pow. Biłgoraj Bardzo smutny 

i zły przykład daią n-cktórzy duszpasterze. Nasz 
proboszcz Dziubieński też nie może wyzwolić 
się ze siużby mamonie, to też podaiósł nam opła­
tę pr/.y chrzcie. Dotychczas płaciło się od kumów 
po 20 mk. a od oica dzieciaka 300 nrk. Teraz 
podmost ks;ą lz opłaty przy chrzcie na 50 rmc. 
od kumów i 500 mk. od ojca. Ceuy towarów 
i zboż t spadły, c. emu Ksiądz opłaty podnosi ? 
To bezwzględne strzyżenie wełny owieczkom 
w uno ostać nareszde, bo znieść je ciężko, szcze­
gólnie z.mą. J. Szyadata. W. Lwi orko.

Gilów, dow. Krąsnystaw. W  r. 1920 zualazłem 
W zagajniku kopydę. Przy świadkach ją zabra­
łem, uo .iosłem o tern do sołtysa i na posteru 
ne*, Szkapi na była dość marną i miała rok. N ikt' 
się o nią nie zgłaszał. Kok. przeszło ją karmiłem 
i przyszła ona do siebie jak nałoży. Nadchodzi 
ła zima, znać dałem do starostwa w Krasnosta- 
w e przez brata, oo mam robić znią dalej. Tak 
przyszli żandarmi, zabrali kobyłę do powiatu, 
już parę miesięcy mt|a, zaś ani kobyły uie wra­
cają, ani za trzymanie przez rok z górą nie 
płacą. W  czasie wojny to mnie wojska tel 'za­
brały kobyłę dobrą, konia znowu mi złodzieje 
ukradli, teraz znowu mam taką szkodę. Staro* 
stwo mara krzywazi. Proszę o obronę.

Paweł Bdgata.
Nisko. Do l a  i n w a l i d ó w .  Jakoś coraz mniej 

zajmują się nawet w prasie ludowej sprawą 
zaopatrzenia wdów i sierot wojónnycn, oraz tyofc 
co utracili ręce, nogi lub zdrowie. Powiat 
Nisko liczy około 7uu inwalidów wojennych a 
jeszcze więcej wdów i sierot woj. Wuzysey cier­
ną wielki niedostatek, chociai wszystkim złote 
obiecano góry, Jeszcze w kwietnia 1921 r. zro* 
bd śmy padania o ziemię do F  suozytury w Rze­
szowie, a e do dziś dnia morga ziemi nikt nie 
otrzymał. W jeduei, gnilnie Kamień jest 29 in- 
waudów, w p.młizu są door.i wielkiego obszar­
nika barona Gotza. no nikt z tych dóbr inwa­
lidom ziem uie wydz eia. To samo jest z po­
sadami dla inwali .ów, jak z reformą rolną dla 
inwalidów. Ot test wdowa, mąż ją zginał na, 
wo nie, została win ka dzieci, dawniej miała 
zabudowania; no teraz mieszKa w szopie. Ode­
brano Zasiłki, teraz /.nnwn lrnża wvrahiać druki

i chodź oracie do podpisy to do wójta, to f e  
księdza. Tac wójcia jak i kaięż t każą sobie pta- 
cć, a tymczasem Lyi jak ohoeaż. Prosimy -pc- 
slow ludowych o goręlrza zajęcie się inwalida­
mi i wdowami wo ennymi.

Za związek inwalidów: ,1. Ce jak.
Atak na „amerykanów" w L e ia jm  w ko­

ściele OO. Bernardynów. Dokonai tei wo etmej 
operacyi ojczulek. Zaczął od słowa bożego: 
.miłujcie meprzy(acioły wasze* łagodnie, a po­
tem zd ło się, że pięsc ą rozgrzmoci kazauncę, 
a glos jego zamienił się w grom. ,, Pojechaliście — 
rzecze — do Ameryki. Zarobiliście pieniądze 
(dolary), ale straciliście wiarę, matkę Polski*. 
„Popełniliście zorodnię matkolrójstwa* i wzywał 
do niesłychanych rzeczy. Wspomniał też, że 
matki żalą się przy spowiedzi na swych synów, 
uo z wojny powrócili bezbożaikami. I zaklinać 
zaczął: „bodaj pierwsza aula oyła nie minęła 
takicn łotrów*.

Ludzie, pełai oburzenia, powychodzili z k o ­
ścioła, tak, ze zostało kilku dewotów i dewt*- 
ciarek. To przecie sicac. lal. Wracasz z Ameryki 
do kraju, natułułeś się po froncie i krwi i zdro­
wia niemaioś ua raćił dla obrony ogółu, oczy­
wiście i tych opas ych o:czulków, a tu ci oni 
klną, by cię pierwsza kula nie minęła, bo me 
chcesz iść pod księży pantofel. Jakżeż przy tum 
nie ma się szerzyć baudytyzm, 'skoro nam ka­
znodzieja niepowściągliwy w słowach, wygaduje 
tade rzeczji. że zgroza zdejmuje pomyśleć o 
skuUaci tycn ks.ężych nawoływań. Powinny 
się zająć wła Ize tą nieprzetheraiącą w środkach 
księżą agitacya Lodowiec oc Leżajska.

Czajkcwa, pow. Mielec. Chociaż wójt nasz 
Hyjefc powiedział mi, że jestem „bolszewikiem*, 
a pr*3Tczyna — czytam „Przyjaciela Ludu*, to 
ja posyłam 1000 Mk. na dalszą prenumeratę. 
Byłem też aresztowany i skuty w kajany i ode­
słany do sądu pow. w Mielcu. W  sądzie prze­
słuchano mnie (jako „bolszewika"! i ode&ano 
z powrotem ho domu. Taki miałem ci ^ -od ­
poczynek po powrocie z Amory id. Niech się 
jednak nie cieczy ten pan. Ja „Przyjaciela Ludu9 
czytał będę do końca życia, bo on brom na­
szych praw, a zwalcza ot takie stosunki, jakich 
i ja padłem ofiarą. - , A a w y u j „ ‘ ,

Lopnszka Wielka, pow. Przeworsk. Srała ślę 
ot tana Krzjwua. Będąc jesżczć w Ameryce 
członkiem lokalnego komiteta P. Pożyczk i P., 
pracowniom bezmteresc wnie cht.t ząe od domu 
do domu ala sprzedania obligacy’ tojże pgł/cz«L 
Niejaki-Marcin Szal i wdowa Józefa. Pajacowi 
zakupili tych obligacyj na sumę 50 dof , te pie­
niądze doręczone zostały sekretarzowi c inrr. 
komitatu P  P. P. w Utica N. Y. (Central Dy­
strykt), n ie jak iem u  p. Fr. Narkou (b . organista 
przy parafii św. Trójcy,* Utica N. Y.) IW  zaś 
miał je wysłać do głównego komitetu P. P. P, 
przy ambas .dzie polskiej w Waszyngtonir Kwity 
tej posyłki otrzymano jako dowód odebrania 
pieniędzy, a oldigacye dotychczas nie nadeszły. 
Ja tern mstem iako Łurzedaiacy skjmpromi-a.
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wany, a ludzie ma ą przykrość. Proszę dos<ów  
o ure^ulowaaie p<> iohayoa spraw. A. Hajduk.

Swiebedzia. pow Dąbrowa Mamy R a i ; gmin­
ni* rozwązauą i jent kom sarz gni iiuy z swo ą 
radą przyboczną. Mtiny z tem stra-izno utra­
pienia, bo jesh kto z nas mu się u e podoba, 
lub jego rodzinie, to żywot jego uoiywa pośród 
uuręczeb Ja nie otrzymuję regularnie .Przyja­
ciela Ludu*, bo tr yma>ą ci panowie lisiomma, 
kióry do tego się posuwa, iż po ztobstrz Ko­
chanek z Bolesławia mnie powibdziat, że na 
Oświadczenia tego listoaosz t on .Przyjaciele 
Ludu* z powrotem odestat do Redakcyi. Co ja 
mam właściwie z tem robić?! Co to za urzę­
dowanie takie? Wyższe władze pocztowe winny 
tę sprawę uregulować. Taksamo winny być raz 
jnż rozoisaiie wybory do Rady gmitmei, na co 
czekamy oddawna napróżno. Pro- my pos a 
dra PuUa, by nam co pomógł w tem strapienia.

Jan Chrzan.

Parafie Przeworsk. Mamy tu księdzem Pawła 
Kąkoh, ro Jem z Bud'i woja. Ten biedak nie 
umie widocznie o c:vtn innem kazać, ax o po: 
jityce i to przeplatając rozinaitemi nieesl tycz- 
nomi wyzwiskami pod adresem chłopów, dziew­
cząt wiejsk ch. posłów i polityków ludowych. 
Biedak to ctiyba. Wielkiego on bohatera 
udaje na ambonie, bo mn w kośiieie nikt 
odpowiedzieć nie może Drugim ten* dcm kazań 
jest meiaki Walenty Januszewski, zwolenn k 
Kościoła Narodowegc, Ciągle te«y słyszymy 
w kościele o Waiku i o Wałku. Czekamy leż 
kiedy będzie ten K< śc ół Nai odowy, żeby do 
niego wstąpić i mieć spokój. Że też kopsy dorz 
nie zabierze sobie ks. Kąkola i cz nnu on ne 
poszedł na agitatora, a na Księdza. Było tu u 
nas paru księży, no ci nie podcuaii s ę nasz - 
mu proboszczowi. Oni zaś zajmowali się nabo­
żeństwem, a nie polityką.

Parafianie.

Z AMERYKI.
W A UR EG O N  OONN. Od dłuższego już czasu 

czytam JITzyja.ciela Ludu". Przeglądam od 
pierwszej strony do ostatniej. Cieszy mnie to 
bardzo, iż praca nuezych braci ludowców nie po­
rała na marne, ale przyniosła obfity owoc postę­
pu. Poznać to już można z wielu artykułów, któ- 
sę drukowane w „Przyjacielu. Wspomnieć mu* 
ezę też o brakach. Bras jest mianowicie wiado­
mości politycznych z pewnych wiosek w okoli­
cy Tai nowa. Nigdy nie było naiprzyKłaO kores- 
pondencyi z W oli Rodzińskiej Być może, iż 
tam dochodzą inne, klerykailne pismia, że narazie 
panuje tam brak uświadomienia, albo leż oDawa 
przed klątwę, ojców duchownych. Z tej przy* 
czyny apeluję do wnigna iłów, pochodzących z 
okolic Tarnowa, aby przy sposobności przesłali 
dla swoich krewnych na jakąś postępową, ga­
zetę, albo na „Przyjaciela Ludu". W  ten soosób 
mógłby niejeden dueio pomóc swemu ki*ewnemu 
do podniesienia stanu umysłowego. Chodzi tu­
taj pm -ważnie o  chłopa rolnika, który bardzo 
mało czyta lub też żadnej gazety nie jest w sta­
nie uuHarić z powodu drożyzny, jaLa ys inuj* 
w Potsce.

U na>s w Ameryce dzięki oświacie i cywuioa* 
cy: czytaję b «rd z  wiele. kc.ąr-ek, tygodników, 
miesdęcznikóiw i dzienników. Amerykanie nie 
w iedzę o tem i słyszeć o  tem nie chcę, ic  za czy 
tonie gazety powędrują na wieczne męki do p ie­
kła. Gdyby talkę groźbę usłyszał tu jaki obyw itel. 
który pilnie czyta i śleuzi łńeg wypadków poli­
tycznych, to roeśmiałby się tylko do rozpuku z 
suuiej klątwy Tutaj prawie. że na każdym kro> 
ku widać Amerykanina, który coś zawsze czyta. 
Amerykanie czytają w wolnych chwilach po 
pracy, albo też podczas podiózy koleją, wszędzie 
czytają i  nzytaję, Są ludzie, którzy kupuję po 
nwa i m c 1 dzienniki codziennie. Na prasę nie

żałuję grosza, więc też angielskie dzienniki wy­
glądają niby sążniste kawałki ja k i’ gos płóina.

Gdy zaś nastanie dzień świąiteczi.iy, niedziela, 
wtenczas redakeye przysyłają do każdej m iej­
scowości całe diosy bogato ilustrowanych dizien 
nikow, kióre bywają neecnwytywane przez cie­
kawych Amerykanów. Mieszkańcom osiedlonym 
daleko od etacyi kolejowej kolporterzy dowożą 
gazety końmi lub automobilami.

Gdy człowiek spogląda na ten system amery­
kański, a przeniesie się myślą w strony rodzin­
ne. to dziw chwyta człeka., że tego jeszcze u nas 
niema i że nieprędko to nastanie. A dlaczego 
tak jest?! Albowiem wielka liczba naszych ro ­
daków mieLylko we wsi w kraju rodzinnym, lecz 
także i  w Amreyoe maję jaszcze strach przed 
gazetą lub każdą gaoietę i książkę to sobie lekce* 
ważą. Winę tego całą 'ponoszą, ojcowie ducho­
wni, kióuzy nas naczyli nienawidzieć każdy ka­
wałek druku, szczególnie postępowego. To bar­
dzo zgubnie 6ię odbija również na wychodźtwie, 
gdzie już koniecsnq£ć tego wymaga, aby więcej 
wiedzieć i rozumieć. Jest jeszcze nadzieja i i  w 
obecnym czasie, kiedy zbliżają się wybory do 
Sejmu Rzeczypospolitej świadomi obywatela 
odoadizę swe głosy na uczciwych i postępowych 
Polaków, którzy będę się starali naprawić zło, 
wyrządzone ćhtopom i  robotnikom przez zaco* 
fany kler i  oba-armetwo.

8 tu y  fsyłeinik 8. Z.
FAU , UIYEF | "KASf . Parę stów i ja muszę na# 

pisać z za morza z wolnej ziemi Waszyngton*- go 
naszej kochanej gazetki „Przyjaciela Ludu." Z wiel* 
ką rudościq przeczytałem trzy korespondent, o z 
mojej wioski rodzinnej w „Przyjacielu Ludu', cic« 
szę się bowiem tem, że rodacy moi garną się do 
polityki i oświaty, bo tylko przez uświadomienie 
dojść możemy do dobrobytu i rządów chłopsko*
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robol niczych, o Krem każdy z wea chłopów- ufewia* 
doinionyrh musi marzyć i  myśleć. Zrum osobiście 
korespondentów tycli z mojej wioski, dziś Już żot* 
nierzy i obywateli wolnej Polski, im tet aulę eoft 
dfecziiy uścisk dłoni i  serdeczno pozdrowienie. Sę* 
dziwemu też ludowcowi Marcinowi Pierogowi dzię» 
kuje za jego piękną korespondeocyę Mer szykiem.

Skoro uę jcdi.ak ery ta, co to wyprawia w Pol* 
sce endecya i księżo.peńskie wstkczni<ATCo, ta bur* 
tiiuzya i ta zardzewiała szlachta, to zgroza dopnu 
wdy przejmuj© człowieka i  oburzeniu. Kiedy to 
przesianą mieć w polityce polbkiej glos dwa crer* 
won© kapelusz©. Zaprzeda wad się w niewolę za J©» 
dną świecę, to dziwu© i smutne ztuazem. Biacla 
ehlopi! Trzymajcie się mocno orguniiary] Ł*wlcy 
P. S. L. i gotujcie do wyborów, żeby do Sejmu 
wysiać ludzi radykalny cb i  pnstępcwycn ludów* 
ców. Posyłam swoją prenumeratę roczną i kilka 

-jeszcze znajomych jako naszych czytelników. Zy» 
czę zwycięstwa Le.vicy P. S. L. Cześć I

Walenty Spieszny, chłop z Kamienia p, Nisko.
CHICOPEE, Maas, Nacieszyć się nie mogę 

..Pizyjacielem Ludu'1, tą prawdziwie oWoutkę. 
i  robotniczą gazetką. Żeby takich g&aet było 
v  i i-tej tak w kraju jak i t/u-itt wychodźtwle, to­
by lepszy był lad iponządek w  Polsce, jak obe­
cnie. Jest źle, bo dużo jest jeszcze po wsiacn a 
i  po minetach lt-tzi nieoswiecomych i ci słucha­
ją, co im ksiądz nahaje o  dyabłweh, a siarki, boją 
się gorzej śmierci. Ci czytają księże gazety i po­
magają utrzymywać ogóJ ludu pracującego w  
księżo-pańskicj niewoli. Książa też rzy mscy ute- 
tylko postępowym chłopom wymyślają od he­
retyków, ale i  w  kościele nietyle ewangelią eo 
polityką się zajmują.

Byłem ja u ąpowiedaf na Wielkan okt tego ro­
ku i ksiądz mnie pyta:

—  A jak ie  ty  guzwty czytasz?
— Ano czytam Przyjaciela Ludu, Ainfryfka- 

Echo Kury er Narc Iow y...
A cn pyta, skąd ja te gazety biorę.
Tak rzekłem, że kupuję, bo one nie chcą sa­

me spadać z nieba.
— To niedobrze jest takife gazety aayh*ć, bo 

to wy dają niecLowiarid. Ja za to też nie dam
r^grzesjenia.

Tak Ja mówię, arii) jak nie to nie. Co ja na 
to po.adzęrl A ęo czytać/

Tak mi ksiądz podał gazety: Prępwoduik ka­
tolicki. Gwiazdę polarną i  książki wydawana 
pmzeż nie.

— To są dobre książki i gowfrc *
)n a to odparłem, żem ani w  Przyjacielu, ani

w A .K i yka-Erlio na Boga nic złego nie wyczy­
tał, a tylko są tam dobne kawałki opisane, co się 
dzie,e w  całym i  wiecie. Gdy człowiek przyjdzie 
z roLoty, to chce poczytać co ciekawego i  tem  
się poweseli.

Zamyślił się ojczulek i dlał rozgrzeszenie, za 
co mu Bóg zapłać.

Był u nas w f.hieopee biskup F f  Hodur i miał 
irow ;' w Domu Narodowym Polskim. Hala bvla 
pełna ludzi — conaiminiej tysiąc. Biskup mówił 
dobrze. a  główme o kościele Narodowym. Wszy­

scy obecni zbudzili się i  głosowali * a  tfcni, tabu 
był kaioliok i poisK kościół Narodowy. 18 gru­
dnia 19511 r  za to w  rz j im Koucia* arie
hyto o < em zgromadzeniu kacaiue. KaznodzU«fa 
«n*rglcztd.e poruaga « obte w mew. o wałerdera 
iAęścią w  ambony aż dudnirło. P-K>ruuo „ i  m  
nieborak, żc to chc^ zapnowuduć ludno w iw ą  
narodową a  w iarą katoliccy chcę zgubić, jak i 
tai list czytU ł kraju, a lf Ust ten trudno by.»

rozumieć, niby, że«c w  kraju trz/mają sżą 
przy Rzymia, więc i tu tak -być winne Że .nio- 
pjtrzebny kościół Nauodowy. Mnia z i i  zdajo 
się, że dla nas jako Polaków lejnejby było, żeby 
była msza nie łacińska, a polski i polsku pie­
śni. Apostołowie łacińskim językiem niezbyt 
właJ»li, a dobrymi byli katolikami. Taa i Je 
myśl?, że łacina to nie łfe dne. przykamci© Boże. 
Niemi nigdzie napisane: -chwalić będziesz Bo­
ga po łacinie a inaczej nie wolno'*.

Wydobyć się należy z pańskiej i ksieżej i i *  
woli z&£ ».-czn j Winien wstąpi.! czas » vo- 
body. Jan Gwóźdź.

WiadonDśc; polityczne
P ^ L S T A .

Na pierw 3zym planie stoją oczywiście irybery 
w Ziem i W ileńskiej, chociaż w tym samym czasie 
niemniej ważne dla Polśki zapadały decyzw na 
konćerencyi w Cannes (Kan). W yrw y do Sejmu 
wileńskiego wypadły dla Polski nader korzystnie. 
Pod względem społecznym skład jest następujący: 
prawica zdobyli. 50 mandatów, centrum (Rady 
ludowe) 32 mandaty, lewic* 34 uutaćató* (P. S. 
L.) 15 mandatów, , Odrodzenie “ 10 mandatów, P. 
P. S. 2, demokraci 5, Białorusini 2). Sejm zosta< 
nie prawdopodobnie zwołany 20 stycznia b. r.

RADA NAJW YŻSZA Ligi Narodów uznała ponie* 
kąd Litwę środkową. Poseł angielski w Warszawie 
złożył polskiemi rządowi notę w spruwie , i iH k  
sklej, podobnie jak poseł francuski. Rząd i prawdo* 
podobnie Sejm wileński sprawę rozwiąże w ten spe* 
sób, że Litwa zostanie przyłączoną do Polski i cm 
trzyma auumomię.

OBRADY GÓRNOŚLĄSKO, poio.zą się jeszcze a l 
do 20 lutego.

RZĄD ROSYJSKI zgodził się na zawarcie z Pol* 
ską układu handlowego z tem, że rokowe da w 
tym kierunku będą prowadzone w Warszawie.

Z A G R A N IU .
SYRYA  objęta w posiadanie przez Francyę, otrzy­

ma autonomię zgodnie s  układem Fiancyi 1 Ai>- 
gory. Oświadczył to w  parlamencie francuskim 
prez. Bria id. W e Francri podał >lę do dymisyi 
gabinet Brianda. Następcą ma być Poankar. W ffi- 
szpauii też runął dotychczasowy grbinet. W ie k i  

j amn-stya ogłoszoną zostt!a w Irlzndyi z powodu 
• dojścia do skutku umowy z Anglią. W związku 
J  z tem wszyscy irianizcy przesteocy politj czni zo- 
| stali wypuszczeni na wolność 12 U m. Ma, kew
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* iwea c>' «  K u  (Cannes) m ale przyjść do poro- 
suuiMUŁ między Franoyą i An»Uą i da zawarcia 
tak zwanego b i i u k  l * a ru e y jB <f ^  mocą któ­
rego Anglia zobowiązała się zhmjnie wystąpić po 
stronie Franeyi na wypadek atikn ze strony Nie­
miec. Polska tym traktatem nie była objętą. Wy- 
rcinie to oświadczył angielski premier Lloyd ueorge. 
Mówią, śe ma być zawarty jeszcze rodzaj szersze­
go traktatu gwarancyjnego, któryby objął więcej 
państw t nim poręczonaby została nietykalność 
polskich aiem i granic. Pod koniec obrad wybuchło 
przesilenie w rząd:iu francuskm Obydwie Izby 
francuskie nie zsolidaryr.owały się ze stanow*skieo> 
BrianJa i Brland musiał podać się do dymisyi. — 
Tjcnsamem na nirzew praw # ukończyć się te 
obrady i  delegaci rozjecnali sic Zosiało tyle, że ma 
caę odbyć mi*; izynarodowa konfereneya gospotrar. 
cza w Cenni (miasto portowe we Włoszech), na 
którą zaproszono takie prwlstawieieli Niemiec jak 
Itosyi SOw. Konfereneya ta nia się rozpocząć S mar* 
ca. W związku z tem i traktat gwarancyjny run 
gklskodrancuski nie został doprowadzony do skut* 
kii i prawdopodobnie oprze się na innych pod: ta* 
wtuli, niż początkowo projektowany przez Lloyd 
Qlrorfżlba. Frezyd -n*vn min. we Franeyi został Foin* 
cavor(czyt aj Poęknr), L?>ly prezydent Franeyi i zna* 
h  jako nieprzyjaciel Niemiec. Poękar już zdązył 
oJbyć naradę z Lloyd Goorgem w sprav. ie dal* 
srogo prowadzenia obrad francusko-angielskich.

W  Ka RELII są dalaj walki. Taksamo we W*e.ho*
in io j Sylit/ył.

W POMTUUALH znowu wybuchła rewolucya. Re* 
wohieyn wybuchła też w Meksrka i na jej czelą 
stan aj gen. Diaz. W Inwyack znowu były zaburzę*

WOJENNY ZAKLA1T KRtDYTOWY ^będzie na* 
wo przeniesiony z Krakowa do Lwowa

Sriu u izf Y WYBUCH KOTŁÓW w rafinery! ro» 
py w Jedliczu spowodował śmierć 8 ludzi. Kat astro* 
ta nastąpiła dzięki niedbalstwu zarządu techni, 
cznego. Lekceważonie sobie życia robotnika winno 
być przykładnie ukarane*

WIELKIE TRŻĘJIEłlnr TJEMT nawiedziło Sycy > 
iię. Micjsłov.o?v Fratelle cała runęła w gruzy przez 
powrtałe w  'zasie trzęsienia szczeliny.

DUNAJ s.anął z powodu mrozu w Bukareszcie. 
Wisła jeszcze idzie, jeszcze tedj u nas rne jest najf 
zimniej. Im dptoj na W a M d  tcuł tego roku \#ięk* 
szy inróa i śni =■*?.

rOO MI] Io NoW MAREK ma ministerstwo przemy* 
siu i  kanaru iio rozdzielenia w formie ulgowego 
kredytu (pożyczek) na potrzeoy przemysłu wydo* 
hywczegc (górnictwo) i przetwórczego. Iniormacyi 
udziela departament ministerstwa przemysłu i b 
Warszawa uL Elektoralna 1/2.

CHTnY bojkotują towary angielskie.
NA W YŚPI* MARTYNICE było wielkie trzęsie* 

nie ziemi.
1EŻ HRABIA. Alfred hrabi, łoNoóskr vjf L'P 

Zrwtdowski podchorąży W. P. był sądzony ono- u 
w Warszawie za sp ■zeniewiemsue 300. 250 i lin 
tysięcy marek pruski rb którego dopuścił s ię jako 
oficer kasowy m igazynu etapowego !. armii. Fo- 
niądze te roztrwonił ten panek w prreriąpą. kilku 
dni w gronie oficerów, artystów i dam z pób 
światka.

NA JARMARK DO HULA ND T I w Utrecht zaorasoa 
Izba handlowa polsko*ho?ender.-.ka . polski" przemysł 
cementowy, maszyn rolniczych, wyrobów skóra*' 
i*rch, tkacnych, mebli i przemysł ludowy.

TARCI MIĘDZTNAAODCWf W  m t W  
stę odbywać zgodnie z instKukcyanbi ministerstwa 
przemysłu i handle w t Lwowie | War zawl*

OD 10 STYCZNIA wolne miasto GAsńk objęte 
jest unią celną z Polska. Towary zatem sprowa. 
dzan* z zagranicy na odszzut tai s t i  clone rą 
według polskich taryf.

POLSKO *6BAt#SKi KOMKEm Ż Z U IU  * filią w 
Kato wirach o kapitak 10 milionów marek powstał 
celern zap-rwniAnia zbyta dla polskiego razemysłu 
żelarneg© na C. Śląsku.

ANTONI SR I  j,ZT*lNSKI miaotmauj został po 
skfn- konsulem generufnym na Estonie .a siedzibą 
w łlewlu, stolicy Estunii.

340 KM. NA GODZINĘ osfasmal lotnik fi iimruski 
aeroplanem Lad" Scboę. f.hyżośe ta jest 6 razy 
większą od chyżości naszych pociągów pospiesz* 
nych. *

l i  f g S U O K tW  MORGÓW było w Polsce w  t o k *  
13?t. obsianych *baż?m rtrocłaż rok był dla uro* 
dzaju rboz korzystny, to I  tak w FoznansKtem n!e 
aslągDzytu wydajności przedwojennej. Przed wojną 
1 mórg w  PoanaArt ’« r  | w-da wat S BŚtrtfc wie* 
ccj p ił w roku tSttt Tak Jarózo na rolnictwie 
odbita afą bnfe wwozów satacznecl t  •  r Henie 
kuih*Y Totoet

bPROSTOKlinŁ W . episłe ofl«m*nrrt>w z
Ne- i*H~tterc Masa. ba acttacyę nr: ad wyborczą opu 
szezenj zostali Franciszek Wolanski, Jan R*saołek*
1 rramiszek 7 efi.t, «o  zMyK pr I  Rok. W — Il>* 
my to i .d*i?kttjen§ r» ofiar*

nie, tak że musieli Anglicy użyć tanków.

OKRUSZYNY.
KA K IU ?  DO WlEKIOHOSŁAWiC zaprosił p.

Witos swoieh zansaników. Uczta odbyła się w sali 
sakoiaej. R zmieszczeni w ławkach szkolnj ch pi i* 
nowcy dostali po strucli i flaszce wódki. Natu* 
rahiw, ̂  kieliszek nastroił dobrze humory biesi a* 
dników. Wódka staje si powszechnie środkiem 
dział*nil piastowców. Ona ich tem prędzej zawie* 
dzde na dno upadku. Pieniędzy widocznie ma>ą 
dużo. Może o tem coś kiedyś powiedzą lasy pań, 
łlwowe i różne gapatki.

YTTt N POTANIAŁ o 25 proc., c ij U o  czwar-« 
ckę4ć ceny.

W kiONóW KA. Wygram padła na Nr. Tb*555,
syrro-ł-tiry w  ł otu-er»u.

KONIEC PÓŁROCZA szkolnego jest w kuratorium 
kraJtowskńtn I rwaBskitm 11 lutego b. r, *  pa* 
czątek drugiego pt-h-«»cza jest 13 lutegA o godz. 8r

OLBRZYMI P O t t I  niłssrryl n l ł a i r  U r j i w l  
w  W i •wicach, wyrabiające mrotoh-T kołcjoeca.
Pozbawionych zostało pracy w tai rposcb 2500 
robatńfetor, torata ̂ youai około 5% milionów ko* 
ron ea*sktcA.

OLBRZYMI o rk a n  (turza) nawtadził New Jork, 
który przyr ci ™ t 5 aaÓA ł*ś i « M  •  s gi ■ U  «u 
IMBL#
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I l n i a t u a ^ n i ^  C in  skradzione dokumenty 
U l ł ł G W d Z l l l d  d i ę  woskowe na nazwi-
ska Andrzeja Hajduka, ur 1857 w Majdanie pow.
Kolbuszowa,zamieszka.ego wDąbrowicy. 185 l —1

Do sprzedania
dom drewniany I 5 m orgów pola. Jan Ho- 
dorowskl poczta Krosno, w ieś Krościenko 

niine, Rokowiec. isb i - i

Gospodarstwo rolne
składające się z 9ciu morgów urodzajnego gruntu, 
4 morgi obsiane na zimę, doui mieszkalny, staj. 
nie i stodoły, szkoła i kościół w miejscu, oka­
zyjnie do sprzedania z wolnej ręki u M<chała 
Burkota w Turzy, poczta Rzepiennik Strzyżew­
ski, powiat Gorlice (Małopolska). 184 1 —2

A A M *

EMIGRANCI z AMERYKI
m ogą w  p rzeciąga sześciu miesięcy powrócić.

Ksjpopulsmiajszo Unio a k rę trw * .

ttftADIAN PACIFIC

AMERYKI
K R A K Ó W

<4

i KANADY
L U B I C Z 3

00

tu .  i  o b o k  d w o r u

Emigracja do Kanady nie podlega ograniczeniem 
Podrói z Krakowa de Ameryki inb Kanady

kosztuje tylko 106 dolarów.

B a c z n o ś ć  I I  t 183 ^
Okazya dla Amerykanów.

Realność składa ąca się z 8miu morgów 
gruntu lszej kla»y, budynek mieszkalny nowy
0 4rech ubikacjach, kryły Eternitem, 2 sta nie
1 stodoły, wraz z inwentarzem żywym i mart­
wym lub bez, z obsiewami, obok szosy blizko 
kościoła i szkoły 1 km. od stacyi koleiowej. ; 
Sprzeda z wolnej ręki natychmiast z powodu j 
wyjazdu, Apolonia Więcek w Łużnej, poczta
i -łacya kol. Wola Łużańska. pow. Gorlice.

ft ln tO U «a 7 n ia m  zgubione uokuu.enta woj- 
U i l i C z  d Ł l I I d l l l  aKowe na nazwisko Ptnt.

W iśn iew sk i M ich a ł z  Jelny
p o w ia t  Łahcut. i82 i—i

Jedyny naJLAszy dom  handlowy 2-4

I G N A C Y  C Y P K E S
K ra k ó w , u l. S zew sk a  L. 13/G.

poleca autowy system itoskopi 4000 Mk. 
Budzik przedwojenny 5000 Mk. Skrzypce 
ze smyczkiem 9Ó00 Mk. i wyiej. Pudla do 

1 skrzypiec Mk 3000.4000. Harmonie wiedeA-
S ttfH  j j f J  f skie model, jednorzędówka Mk 10000. dwu- 

rzędówka Mk 18000. Trąby akordeonowe 
Mk 2500, 3500. Dyameoty do nkla Mk. 

2500.3000. Brzytwy Mk 300.1030 12 >0. Maszynki do włosów 
Mk 2500,3500. Maszynki do gamo o mia Mk 3000,4000. Pas 
do brzytwy 4o0 Mk. Kamień 400 Mk. Wysyłka za zaliczką 
Cennikll ustrowany za nadesłaniem  30 Mk przekazom 

Kupuje. o, z ło to  i brylanty.

Surowe skórki
z lisów, 

kun,
tchórzy, 178 1-2 

kretów, 
i  wyder itp.
| kupuje w każdej ilości* po 

najwyższych cenach

S k ł a d  f u ie r

Antoniego Trąbki, syn,
Kraków, ul. Szewska 12.

a
a

Kto ma zamiar rozpocząć wcza« z w i»si ą  
budowę —  niech zawczasu Dostara się o po­
trzebne matercaiy do budowy.

Firma: W a ę t e l  Asta e s t
Spółka z ogr. poręka 

w Kaiwaryi Zebrzydowskiej
W a P T I O  dostarcza zaraz:
K am ień ta m o w y i obrafc any 
D a c h ó w k i p a lo n e  doborowej jakości 
M s b ę s t ó w k i  bo krycia dachów czyli 

lekki łupek z  domieszka tylko praw dzl- 
weg i asbestu 

P o p e  d fe C n o w *  oraz Polonit
Cesie CementD rz e w o  b u d o w la n e  deski, łaty 
P ie c e , K u c h e n n e  K aflow e  z  wła­

snej kaflami
oraz wszelkie inne materypły budowlane

dostarcza tagże do opałir: 178 1~*
W e sle , K o k s I d rz e w o  wagonowo

p o  eonach na|taAszych
Zamówienia nalały kierować wprost do KaneaUryi
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I  K a m i o n c e ,  w i l i a ,  g o s p o d a r s t w a  !
i  od 2 do 200 morgów, folwarki, d *bra rycerskie do 20.000 morgów, fabryki i interesy przer 1 
S mystowo-handlowe, młyny wodne, Darowe i motorowe, ceyiei iie, tartaki. — torfiarnie i bro- {

i  wary zawsze w wielkim wyborze pusiaaa na sprzed iz w i 7 n t

FORTDNk, To.uń, Szeroka 3 2 , Telefon 2 3 3 , GW2fll!l? I I M U M  Qi JlH I M .  M \ l  j
W— —  W — ——  , ■ ' I ■«»»

Do nabycia tylko 
w oryginalnych sroK 
u c h  wc wjzymtKich 
•ptwcacn i sst dacn 

aptasznycn.

w e O L E  P O L E C E Ń  L E K A R S K IC H
N AJIDEALN iEJSZYM  ŚR O DK IEM  PRZECIW

atakom podagrycsnyai, IscbUi ra u n  atyam awj 
miganl- stawów, nerwobólem , bólom  krzyżów  
■ jg r t a l i ,  klócio w botach, porałanlom  —  Jasi

„SAPOMENTHOL" MATULI
Fabryka: EU 3. W A TU  LA Sp. z ogr. odp.

W  KRAKOWIE, ULIC 1 HELCLQ V L. i7

Sto33W Aiy od  wleiU 
lat-w  szo iti ach 

z najlb.'szym  
skutku i. 1

141 S 20

dfc

Waine dla kupuiatyeh! Mam. korzystnie do nirbrei.t 
gospodarstwa, do uy. ta bryk, 

m yuy, różne prz jdsięo orst.sa i t. d. Poleca się wszystkim .>min& n w Maro >o sc.*, aby tv>n, 
którzy mają zamiar osiedlić się w Poznańskieni pohcily Wie ku lolskie B uro Dośrełińcze 
w Pleszowie, które załatwia wszelkie pośred.nctwa na waruatacii ia'uiajprzystępuiejs'.yc t. 
Jan Włodarczyk, Wielkopolskie Biuro oośredniczs Plesz iw (Poznańskio), ul. Kiluisae «o i. iu  6-8

mmmmmm mmmmmm mmmmmm mmmmmm mmmmmm mmmmmmw
D o b r e  i p o ż y t e c z n e  k s j a t k i  j

nabyć można tanio w Admistracyi a
„Przyjaciela Ludu*‘ w Krakowie: £

Kler pod pręgierzom Sejmu. •
Doskonała ir -r“ oosło D n  P a lu  

Cena Mkp 80.

Walka fi wolność sum dnia w  Polsce.
Mowa posU Dra Futka pa tema 3t03unków 

kościelnych, Cena Mkp. 80.

M u s i m y  z w y c i ę ż y ć !
Rozprawa Red. Sam icy o reformie rolnej. 

i_ana Mkp. 100.

W a l k a  o  z i e m i ę
w Sejmie Usta woda wczym, czyli wnioski inter- 
pela ,e  i przemówienia postów Polskiego-8tr.

Lud. w Sejmie. Cena Mkp. 10J.

W skazówki d b  jadących do Ameryki.
Cwna Mkp. 80.

Ksiątki wyaylamy po otrzymania pieniędzy s
dołączeniem 20 Mkp. na koszta opakowania 

i wysyłki.
Kto bhhvwi wszystkie to kałątki nzem  
otrzymuje pe.ytai i opakowanie za aa. nto
Również o t  tv<ueai po.ytamv U ksiąkki za 
zaliczką pocztową, t. j te  za o.siążki płaci się 

na poezeie pny odbiorze książek.
Wr A m *ym  niązki h> samrwmc mora... „Przyja­
ciół Ludu** 6803 Fiest Ave, Cl«.vałand Ohio.
Zblitr się zimi i długie wieczory. Kaidy mądry 

2  Rtooota* powinien te na ru a  tes tamd-
.9 wii roba; by wiedzieć ialt itoaiinlu polityczne w 
x  Polsce alę mała. 1—8

• M e w i

o•
r01

>CH£MIKAL<
K ra k ó  f  Z w i t r z y n i e c ,  K ' jś ) iu iz l( i  2 5

.Tulefon 77 |

o wyrabia doborowej jakości artykuły *
jak: 1—4 tt

Ifmiiij % n m  l« ’i iftmi ..Cioiiis', j|
liii u«iui. Wili uuuif.
m imwjalai, fatii ar jifjj M f ,
Prani ii a/snuli c:.zi j .M m i".
teiiint/aa .rmitifc ffaufiu ajtaMi

Skiapem i KółLan Ralniczyir odaawledni 
rabat. W yayh u  a lic ie *  u  pmwineye.

Bracia Chłooi t ..Przyirclel Ludu**tc W asza 
własna gazeta. Czytajcie g o  i r o z s z e r z a j c i e !
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D O  S P R Z E D A N IA
Kolonia 25 morgowa, ziemia pierwszej klasy w  tera 3 
morgi łąki. 2 morgi pięknego, młodego sadu. BuaynK. 
prawie nowe, inwentarz żywy i martwy w pełnym stanie 
jak i nowe maszyny rolnicze. Położone w pow iecie Mie­
chowskim l ‘/s wiorsty (kilom.) odstany! kolejowej. Wia­
domość u p. Pluty, Miechów stacya kolejowa. 180 14

i

I
I

ROLNICY!
Już wyszedł z druKu

KALENDARZ, 
ROLNICZY

NA ROK 1922
nakładem Małopolskiego Towarzystwa Kol- 
niczego. Zawiera bo:zafą treść ze wszystkich 
dziedzin gospodarstwa wiejskiego, Lczae 

wskazówKi i ilustraeye.

Cena 300 Marek
wraz z przesył poczt ową.

W ysyła się za zaliczką. 170 3 -4
m

Adresować: Małopolskie Towarzystwo 
Rolnicze, Kraków, Plac Szczepański 8

Kto chce tanio kupić
gospodarstwa z dobrą glebą, dam y, 
folwarki, młyny, tartaki, fabryk.
i inne przedsiębiorstwa przemysłowp-han-
diowe. n j e c h  s j Q  u  j a  d 0  b iu ra

R i e t a l n a i ł "
(kierownik S. Qarcx#ca) 102. 3— 4 

BYD3dSZCZr ula Dworcowa 91.
Kontrakty rslsntalns natychm iast u ła t w ia  slf w  m tajseu.

PliiSMiiPPuiSatlJjfoiUiittiwilfr
M J o ca rn ie  ce^°we “ typowe i do prosto

SIECZKABNiE różnych system ów. 
K IER A TY jedno i dwu konne. P ARNIKI. 
W iROW  <1 szw edzKle Oo mleka. MO­
TO R Y  spalinowa 6 I 12 konne. 
N0Ż£ (kosy) Oo wszystkich system ów 
sieczkarń. 
LEM i e $£E i odkiatW ca do ptugńw WI­
DŁY, Ł 0 P A T 1 ,  H A C E L E , H U F N A L E , 
SZCZOTKI do koni. LA TAR N IE stajenne 

d o s t a r c z a
z własnych tabryk I składów w naj­
lepszym  gatunku I po najniższej cen e

Biuro Roimczo Techniczne

Sp. z  ogr odp. m  2-4

w Warszawie, Kredytowa 4
Adres te'egraticzny: 

„Centropług", tal. 291-34

D l i  S o il& k , k o o o 3 r j) y « r  
i s k ła d ó w  s p rze d  Ł zu d zie - 

leniem  k re d y tu .

Wapiennik) i Kam emolomj 
Fabryka Papy Dachowej

Kraków, Starowiślna I. 1
polecają swoje wyroby, 172 2—2

NOWE DROGI
pismo tygodniowe oświatowe. 
Kosztuje kwartalnie 140 Mkp.
Adres: tygodnik „Nowa Drogi1*

Łódź ul. Nawrot 2b.

Redaktor odpowied '.i&lny; Tadeusz SLapiuski. Drukarnia Ludsn) w F ai owla


